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; Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
nokiem dn; poświątecznych.

^  ^UIQer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
P°cztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Adinini- 

Pkoi Û*Cil Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy

ReklaJamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z?., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e si ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct,, drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚC URZĘDOWA
s Ministerstwo handlu zamianowało ką­
ty6 1?-Patow ego Józefa C z a ł c z y ń s k i e g o  

'Mej kontrolorem pocztowym w Krako­
wi oficyałów pocztowych: Cypryana K o- 

^ s k i e g o  w Sączu, kontrolorem poczto- 
w Krakowie, Oskara E e s i c h a  we 

n°^ie, kontrolorem pocztowym w Jarosła- 
a Wilhelma L a n c e t a kontrolorem ka- 

P°cztowej we Lwowie.

Obwieszczenie.
%f> d ł ug ostatniego urzędowego wykazu 
je ^ ładnych, zaraza pyska i racic panu- 
|y||jo ^ Ustryi niższej i w Czechach jeszcze 
jest ? W kilku miejscowościach, Morawa zaś 

^Pełnie wolną od wspomnianej zarazy. 
sMai sku*ek teg° c- k. Namiestnictwo, u- 

Hc. zakaz wprowadzania do kraju zwie- 
]% ac,cowych z wymienionych powyżej kra-
^a’laWydan.y 25 marca 1895 1 24-237. ze‘
Ao8t. PIni®jszem wprowadzać te zwierzęta z 
Przy yi ^ 'ZSzej, Czech i Morawy do Galicyi 

wan' u przepisów pasportowyc-h i 
Opisów o ruchu zwierząt.

"attie *?̂ .dzenie niniejsze wchodzi w wyko­
pci,. t n ' era ogłoszenia w urzędowej Ga- 

LwowsJciej.
"'ości^0 P°da3e do powszechnej wiado- 

Z e. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
hj{0 k. Namiestnictwo w Pradze wzbro-
1. J0*Porządzeniem z dnia 20 lipca b. r.
tyjdza - ■ Z Powodu pomoru wywozić i wy- 
gaej ® świnie oraz odbywać targi na niero- 

tudzież wykonywać kastracyi tych 
CZllVch W następujących powiatach polity- 

: Aussig, Bischofteinitz, B. Leipa,

Braunau, Budweis, Chotebor, Deutschbrod, 
Friedland, Hohenelbe, KOniginhof, Krumau, 
Landskron, Ledec, Pilgram, Prahatitz, Schlan, 
Rakonitz, Trautenau, z dodatkiem, że zakaz 
ten wchodzi w wykonanie z dniem ogłosze­
nia w gazecie Frager Zeitung, a przekrocze­
nia będą karane według ustawy z dnia 24 
maja 1882 (Dz. u. p. nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 6 sierpnia.

Na uroczą Rezydencyę letnią Najjaśniej­
szego Pana, na Ischl, zwrócone są w tej 
chwili oczy Europy. W tej osadzie alpej­
skiej, którą coroczny pobyt Monarchy wy­
niósł do znaczenia historycznej miejscowo­
ści, podejmują obecnie Najjaśniejsi Państwo 
dostojnych i drogich Sobie Gości: króla Ka­
rola i królową Elżbietę rumuńską. Król Ka­
rol jest władcą kraju, pozostającego oddawna 
w nader bliskich stosunkach z trójprzymie- 
rzem, a w szczególności z Austro-W ęgra­
mi, — to też król Rumunii, niemal co roku, 
gdy wyjeżdża za granicę do kąpiel, zatrzy­
muje się w Wiedniu, gdzie jest zawsze bar­
dzo mile widzianym Gościem naszego Mo­
narchy. W bieżącym roku podróż króla za­
granicę opóźniła się nieco, — zamiast więc 
w Wiedniu, gości król Karol u Najjaśniej­
szego Pana tym razem w Ischlu, przybył 
tam zaś wraz ze swoją dostojną małżonką, 
która, korzystając ze sposobności, teraz, gdy 
po dłuższych cierpieniach przyszła napowrót 
do sił i zdrów ia, zapragnęła oddać wizytę, 
jaką Cesarzowa i Królowa Austro-Węgier 
złożyła ukoronowanej poetce na tronie Rumu­
nii już dawniej w jej uroczym zamku Sinaia. 
A wobec tego, teraźniejsze spotkanie Monar­
chów w Ischlu jest tylko ponownem stwier­
dzeniem owego stosunku przyjaźni, jaki od

długich lat łączy obie Monarsze Rodziny, — 
to zaś, że stosunki pomiędzy Władcami od­
powiadają z reguły także stosunkom pomię­
dzy Państwami i narodami, jest już faktem, 
który zbyt często stwierdzony był w dzie­
jach i stwierdzany jest codzień w życiu, aby 
potrzebował być osobno podnoszonym.

Z tego jednak wypływa zarazem, że 
całkiem płonnemi są kombinacye, jakie w 
prasie bywają łąezone zarówno z tym zja­
zdem Monarchów, jak też z pobytem licznych 
wybitnych osobistości poMtycznych w osta­
tnich dniach w Ischlu. To, co jest zupełnie 
jasne samo przez się, nie potrzebuje karko­
łomnych komentarzy lubo tajemniczych obja­
śnień — a jeżeli mimo to w prasie nie brak 
podobnych kombinacyj, dowodzi to chyba — 
jałowości sezonu, w którym obecnie się znaj­
dujemy.

Specyalnie co do Rumunii, stosunkowo 
tak młode to królestwo stoi obecnie uie tyl­
ko pod względem politycznym lecz także 
pod względem cywilizacyjnym na czele 
państw bałkańskich, jest na tym półwyspie 
twierdzą porządku i spokoju, a wśród rum uń­
skiego narodu coraz bardziej utrwala się tak­
że przekonanie, iż pomiędzy obu sąsiadujące- 
mi ze sobą Państwami, pomiędzy Austro- 
Węgrami i Rumunią, są tylko względy łą­
czące to Państwa a nie ma dzielących — 
jak słusznie bowiem powiada wiedeński 
Fremdenblatt, Monarchia austro-wegierska i 
kraj króla Karola mają ten sam interes w 
pokojowym rozwoju stosunków na Bałkanie. 
Rumunia, — jak to poprzedni Minister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky stwierdził w swych 
przeszłorocznych oświadczeniach, złożonych 
w Delegacyach-, — była jednym z najpier- 
wszych krajów, który ocenił pokojowe ten- 
dencye trój przymierza i szukał zbliżenia z 
mocarstwami Zachodniej Europy — przyja­
zne zaś stosunki jej do Austro-Węgier odpo­
wiadają zupełnie przyrodzonym, ekonomi­
cznym i politycznym interesom obu sąsiadu­
jących ze sobą Państw, oraz sympatyom za­
mieszkujących je narodów. Wspomniany powy­
żej organ zaznacza zresztą słusznie, że trójprzy- 
mierze pozwala każdemu państwu, które u- 
znaje jego cha-akter i ocenia jego tendencyę,

przyłączyć się do swego silnego organizmu 
i oprzeć się o tę imponującą, zjednoczoną 
potęgę, którą on oddał na usługi międzyna­
rodowemu pokojowi. Rumunia pozostaje z Mo­
narchią w blizkieh stosunkach i węzła tej 
przyjaźni nie potrzeba dopiero odnawiać lub 
zawiązywać. Król Karol zaś przez pełne ta­
ktu, spokoju i cierpliwości postępowanie, z ja ­
kiem w ciągu trzydziestoletnich niemal swych 
rządów zdołał opanować polityczne stron­
nictwa swego państwa i sprowadzić je na 
drogę dzisiejszej polityk i: zdobył sobie nie 
tylko powszechną cześć wśród swych podda­
nych, lecz także szacunek i powagę za gra­
nicą a w szczególności w Austro-W ęgrzech; 
w małżonce zaś jego czczą wszyscy władczy­
nię, która potrafiła tak dobrze trafić do ser­
ca swego narodu. To też sympatya i przy­
jaźń, z jaką powitano królestwa rumuńskich 
w Ischlu, znajdują w całej Monarchii żywe 
echo.

KORESPOIDERCYE

Budapeszt, 4 sierpnia.

(Kongres delegatów niemadziarskich narodowo­
ści. — Jak wykonywaną jest w Węgrzech auto­
nomia. — Reskrypt ministeryalny w sprawie 
zniesienia w szkołach ludowych stolicy nauki 
języka niemieckiego — Przyszłoroczna wystawa 
jubileuszowa. — Wyprawa naukowa hrabiego 

Zichy’ego).
(x) Dnia 10 b. m. zbierze się w Buda­

peszcie kongres delegatów ludów niemadziar­
skich, żyjących w krajach korony św. Szcze­
pana, a to celem ułożenia programu, mają­
cego zapewnić wspólne i solidarne działanie 
tych ludów, o ile chodzi o wywalczenie dla 
nich zupełnego równouprawnienia. Nie da 
się niestety zaprzeczyć, iż narodowości nie- 
madziarskie mają wiele powodu do zażaleń 
na zbyt wybujałą hegemonię węgierską, usi- 
jącą zniwelować wszystko na modłę m a­
dziarską. Przedewszystkiem objawia się ona

ŚWIĘTY KAZIMIERZ.
Ulało ,SZeregu Świętych Patronów Polski 

i ^kich postaci, do którychby cześć
Wci»U .Zwraead'a się z równie serdeczną mi- 
Mflou- âk do postaci tego królewicza, który 
O  kilku bereł zamienił na lilię Wy: 
krói y) .^9c'lodzenie z drogiej narodowi krwi 
^res^- L gołębia łagodność charakteru,
tego t “ ok młodości i powab zewnętrzny 
bW ^m dzieńca o ciemnym włosie i oku , o 
W e f 1̂  nosie jagiellońskim, o delikatnej ró- 
tr eA “Warzy, pełnego szlachetnej _ powagi 
°to n Postawie i w całem wystąpieniu — 
jeg ^y m io ty , które uczyniły błogosławionem 
śród Upomnienie i ulubionem imię jego po­

smaków.
W /  ■’edllak- Jak mało wiadomości prze- 
tą iJ  ^am przeszłe wieki o tej postaci, któ- 
tpy ,CZeimy i o której coś w ięcej,pragnie- 
ĘazijAledz'eć ! Pierwszy życiorys Świętego 
kaUon,Ierza ’ naPisany był przy sposobności 
(l5lQ-!Zacyi j uż w 35 la t po jego zgonie 
• êrA naPisaQy przez legata Aleksandra 
ż brat"1’ k^ ry ioawM w Polsce, widział się

Kazimierza Zygmuntem i z tylu o-
a jedA kt0rf  m ały królewicza za życia —
tteśei ■ j akm "bogim jest pod względem 
postał bardzo i j ^  wyłącznie przenosi 
ży] t>,mMoryczną w mgłę legendarnej asee- 
krytv '-miejsze życiorysy rozszerzały tylko nie­
s i e  ? . ten pierwszy, tak, że z nich je- 
PoaostmUiejszy d' a bistoryi wypływa pożytek. 
szC!Zu aJEl tylko luźne wzmianki współczesne — 
?°Ón C° Prawdai iecz zajmujące i wiaro- 
żyły e' Szereg ich nowsze badania pomno- 

a już to, co teraz zebrać się daje ze

źródeł małp uwzględnionych lub całkiem do­
tychczas nieznanych, rozszerza znacznie a za­
razem zmienia wyobrażenie nasze o tej po­
staci, i zasługuje na obszerniejsze rozpo­
wszechnienie.

Na zamku królewskim w Krakowie w 
dniu 3 października r. 1458 „z brzaskiem ju- 
trzenki“ ujrzał światło dzienne drugi syn Ka­
zimierza Jagiellończyka i Elżbiety Habsbur­
skiej. Pierwsze lata upłynęły mu pod okiem 
tej matki, której piękne cnoty domowe i roz­
ważny umysł tak wielki na małżonku i na 
całym dworze królewskim wpływ zapewniły. 
W 9 roku życia przeszedł Kazimierz do szkoły 
Jana Długosza. Słusznie podziwiać można 
z autorami ostatniego życiorysu Długosza (Bo- 
brzyriskim i Smolką) ten niezrównanie trze­
źwy rozum Jagiellończyka, że nie szukał dla 
synów swoich wychowawcy ani wśród zagłę­
bionych w uczonośei scholastyków, ani wśród 
olśniewających formą humanistów, ale uczy­
nił wybór ta k i, „że lepszego nie mógł zro­
bić." Wybrał człowieka znanej religijności i 
poczciwości a gorącego pstryotyzm u, męża 
trzeźwego rozsądku i wypróbowanej siły cha­
rakteru, rutynowanego dyplomatę i niezró­
wnanego znawcę dziejów ojczystych.

Długosz przebywał z królewiczami naj­
częściej w Krakowie, w miesiącach letnich 
także w Tyńcu, w zamku niepołomickim a 
może też w Sączu. Niestety nie posiadamy 
żadnych więcej śladów pedagogicznej działal­
ności Długosza, jak  tylko teksty mów powital­
nych królewiczów przy różnych sposobno­
ściach, albo wzmianki o nich, z których się 
pokazuje, że Kazimierz przemawiał do dygni­
tarzy kościelnych po łacinie a do ojca po 
polsku.

To wszystko co słyszymy nieraz o środ­
kach fizycznego i moralnego wychowania, za­

stosowanych przez Długosza, jest tylko wy­
tworem późniejszej tradycyi. Zresztą ze słów 
samego Długosza tyle tylko wysnuć można, 
że ze wszystkich królewiczów najwyżej cenił 
Kazimierza. Przy sposobności zaproszenia jego 
na tron węgierski w r. 1471, nazywa Dłu­
gosz Kazimierza „młodzieńcem szlachetnym, 
rzadkich zdolności i uwagi, godnej nauki 
(iadolescentem ingenuum , rarae indolis et me- 
morabilis M inerm e) oraz zaznacza, że wów­
czas wielu doradców Korony jak najsilniej 
za tern przemawiało, aby takiego „raczej dla 
ojczystej ziemi zachować, niż go oddawać 
obcym."

Wiadome są losy tej wyprawy, na którą 
wyruszył królewicz w świetnem otoczeniu, 
odprowadzony przez ojca aż do Sącza, a z któ­
rej wrócił „ze smutkiem i wstydem" do Dob 
czyc, aby przez dłuższy czas nie pokazywać 
się nawet w Krakowie. Malkontenci węgier­
scy, którzy go wezwali, okazali się za słabą 
podporą, a Maciej węgierski za potężnym 
przeciwnikiem. Nie będziemy wchodzili w 
bliższe szczegóły tej wyprawy, ponieważ w 
niej 13 letni królewicz nie był prowadzącym, 
tylko prowadzonym, i ponieważ nie można 
się zgodzić na zdanie Cara (Geschichte Fo- 
lens V. str. 584), aby to niepowodzenie tak 
złamało królewicza, że odtąd odwrócił się od 
świata i oddał coraz bardziej życiu religij­
nemu. Nie jestto ani prawdopodobnem u 13 
letniego chłopca, ani też jakąkolwiek wzmianką 
źródłową popartem.

Owszem, skoro tylko ukończył nauki w 
szkole Długosza t. j. od początku r. 1475, wi­
dzimy Kazimierza wraz z młodszym o rok 
Olbrachtem ciągle przy boku ojca, zaprawia­
jących się do spraw publicznych. Bywał przy 
wielkich przyjęciach poselstw zagranicznych 
w Wilnie, był na zjeździe z wielkim mi­

strzem w Malborgu (1476), a kiedy w stycz­
niu r. 1478 król spieszył na sejm do Piotr­
kowa, to zostawił żonę i inne dzieci w Ra­
domiu, a z samym tylko Kazimierzem przy­
był na miejsce zborne. Z tego wszystkiego 
widać, że królewicz Kazimierz, i on to wła­
śnie w pierwszej linii, przygotowywany był do 
zadań przyszłego władcy. Lecz wkrótce je­
szcze wyraźniej wystąpiło to na jaw, że Ka­
zimierz upatrzony jest na następcę tronu i że 
się od tego nie wzbrania.

Był wielki sejm litewski w Brześciu 
nad Bugiem (15/3 1478); Litwini usilnie 
prosili Kazimierza Jagiellończyka, aby wobec 
trudnego położenia kraju tak na wewnątrz 
jak i na zewnątrz, ze strony Moskwy i Ta­
tarów, nie zostawiał go nadal bez trwałej 
opieki monarszej, lecz skoro sam zajęty jest 
w Koronie, przynajmniej którego ze synów 
swoich starszych, Kazimierza albo Olbrachta, 
zostawił na Litwie jako swojego zastępcę. 
Długosz za złe bierze Olbrachtowi, że wów­
czas cichemi łzanr popierał prośby Litwinów
i w ten sposób „przed czasem wzdychał poza 
ojcowskie lata". Kazimierz Jagiellończyk też 
z całą stanowczością odrzucił prośbę LitwL 
nów. „Póki żyję — powiedział — żadną miarą 
rządów Litwy komu innemu nie powierzę". 
Zanadto było smutnych doświadczeń, zanadto 
rozumnym był ten król, aby w ten sposób 
iść na rękę dążeniom Litwy do udzielności. 
Zrobił raczej całkiem przeciwnie; skoro tylko 
uporządkował sprawy koronne, przeniósł się 
z końcem roku 1479 na całych lat pięć na 
Litwę, a do pewnego udziału w zarządzie 
Korony dopuścił syna swego Kazimierza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. Fryderyfc Papee
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na polu oświaty publicznej. Rząd zaprowa­
dził najprzód w szkołach ludowycn niema- 
dziarskich język węgierski jako przedmiot 
nauki, pod pozorem, że inne narodowości w 
Węgrzech, aby mogły wykonywać swe pra­
wa obywatelskie, winny w pierwszym rzę­
dzie nauczyć się języka państwowego. Był to 
tylko sofizmat, aby szkoły nie-węgierskie za­
mienić na warstat madziaryzmu, co nawet 
ze stanowiska pedagogicznego wielce jest 
szkodliwem, ponieważ takie forsowanie dzie­
ła madzieryzacyjnego bardzo problematyczną 
ma wartość i odbywać się może tylko ko­
sztem postępów dzieci w innych przedmio­
tach naukowych.

A co dopiero mówić o utworzeniu ko­
sztem państwa między ludnością nie-węgierską 
ochronek węgierskich, aby już drobne dzieci 
rusińskie, słowackie, serbskie i rumuńskie 
nauczyły się języka państwowego ! Przewi­
dzianych w ustawie narodowościowej średnich 
szkół nie-węgierskich wcale nie utworzono, 
a te, które stanęły ofiarnością innych naro­
dowości, pozamykano lub pozamieniano je na 
czysto węgierskie. Pozamykano dalej szkoły 
słowackich protestantów, zamknięto słowa­
ckie Towarzystwo oświaty „Matica", skonfi­
skowano jego dom, jego zbiory i bibliotekę 
wraz z kapitałem w wysokości 100.000 zł., 
pod pozorem, że „antipaństwowy duch, jaki 
panował w tej instytucyi, czynił zamknięcie 
jej koniecznem“.

Dalej zniesiono średnie szkoły rusiń­
skie i pozamieniano je na węgierskie, w któ­
rych nawet naukę religii zaprowadzono w 
państwowym języku. W drodze łaski tylko 
pozwolono w wyższych klasach uczniom, 
mającym poświęcać się stanowi duchowne­
mu, uczyć się nauki religii w języku oj­
czystym.

Z podobnemi oskarżeniami występuje 
nie tylko prasa słowacka, serbska, rum uń­
ska i t. d. lecz wyprowadza je znany eks- 
dyplomata węgierski Juliusz Rimler, który 
legitymuje się jako gorący patryota, jako po­
tomek rodziny, której członkowie „walczyli w 
obronie niezawisłości Węgier i znajdowali 
śmierć na polu chwały." P. Rimier wystę­
pując w obronie autonomii i praw ludów 
niemadziarskich, wypowiada przekonanie, że 
możnaby bez trudności „Serbów, Rusinów, 
Słowakow zamienić na dobrych patryotów, 
gdyby im przyznano i względem nich wy­
konywano zawsze i wszędzie zasadę zupeł­
nego równouprawnienia w dziedzinie Kościo­
ła i szkoły.“

Dość względnie postępowano dotąd z 
Niemcami, lecz w dniach ostatnich i ci tak­
że otrzymali powód do niezadowolenia. Oto 
minister oświaty Wlasics wystosował do ma­
gistratu miasta Budapesztu następujący re­
skrypt: „Ponieważ ze sprawozdań magistratu 
stołecznego miasta Budapesztu przekonałem 
się, że ciągle wzmagają się skargi na prze­
ciążenie pracą uczniów szkół elementarnych, 
przeto zwracam uwagę, czyby me należało 
znieść zupełnie nauki niemieckiego czytania 
i pisania i w ogóle nauki języka niemieckie­
go jako zwyczajnego przedmiotu szkolnego. 
(Idy dzieci w szkołach elementarnych zosta 
na uwolnione od tego ciężaru, będą mogły

niewątpliwie z większym zapałem poświęcić 
się nauce języka węgierskiego. Kto chce się- 
uczyć języka niemieckiego, dla tego stoją 
otworem gimnazya."

Niewiadomo, jaką da na tę propozycyę 
odpowiedź magistrat, przypuszczać wszakże 
można, iż wypadnie ona w duchu reskryptu 
ministeryalnego, boć naczelny kierownik o- 
światy nie byłby go niezawodnie wydawał, 
gdyby nie miał pewności aprobaty ze strony 
władzy miejskiej. Wśród Niemców wywołał 
reskrypt ogromne rozgoryczenie.

Węgry w tej chwili zajęte są przewa­
żnie pracami do przyszłorocznej wystawy ju­
bileuszowej. Postępują one szybko i prowa­
dzone są na wielkie rozmiary. Koszta preli­
minowano na 4,880.000 zł., a tyle też spo­
dziewają się dochodu; gdyby tedy obliczenie 
co do przypływu nie polegało na pewnym 
optymizmie, osiągniętoby równowagę.

Wśród wielu interesujących szczegółów 
przyszłorocznej wystawy obudzi niezawodnie 
wielkie zainteresowanie obraz wsi węgier­
skiej pod względem etnograficznym i prze­
mysłu domowego. Wystawowa ta wieś skła­
dać się ma z 25 domostw, przedstawiających 
wszystkie okolice kraju, a także zawierać bę­
dzie kościół, szkołę i urząd gminny. „Ulica 
węgierska" tej wsi wyobrażać ma typy do­
mostw czysto węgierskich komitatów, więc z 
okolic Alfoldu, Szekleru, Palóczcu i t. d. W po­
zostałej części wsi znajdować się będą chaty 
szwabskie, wendyjskie, słowackie, walachij- 
skie, serbskie, ruskie i t. d. W domach u- 
mieszczone będą naturalnej wielkości figury 
woskowe w strojach danej okolicy. Koło ko­
ścioła urządzony będzie bazar, w którym 
sprzedawane będą specyalne wyroby prze­
mysłu ludowego. Ministerstwo oświaty i spraw 
wewnętrznych wybudują w tej wsi wzorowe 
i typowe budynki szkoły ludowej i urzędu 
gminnego. „Csarda", t. j. karczma debre- 
czyńska należeć będzie także do składu wsi. 
Cała ta wystawa przychodzi do skutku pod 
protektoratem Nąjd. Arcyksiężnej Izabelli, 
Małżonki Nąjd. Arcyksięcia Fryderyka i s ta ­
raniem komitetu pań z hrabiną Palffy na 
czele.

Niezmiernej wartości skarby przywie­
zione zostaną na wystawę z Konstantynopola. 
Przed kilkoma miesiącami osobna komisya 
ze sławnym podróżnikiem Vambery’em na 
czele otrzymała polecenie udania się z pro­
śbą do sułtana, aby zezwolił na przewiezie­
nie tych, znajdujących się w skarbcu sułtań- 
skim pamiątek, które pozostają w związku z 
dziejami węg;erskiemi. Padyszach przyjął 
komisyę bardzo łaskawie i przychylił się do 
jej prośby. Komisya złożyła sprawozdanie ze 
swej wycieczki, a z niego dowiadujemy się, 
że pod względem obfitości starej, rzadkiej 
broni, zbiór w skarbcu sułtańskim jest jedy­
nym w swoim rodzaju. Od tej broni, obsypa­
nej dyamentami, szmaragdami i rubinami, 
biją blaski. Wybrano ztąd piętnaście szabel 
pamiątkowych dla Węgier. W garderobie 
sułtanów znaleziono dwanaście wspaniałych 
turbanów, należących do władzców, którzy 
odegrali pewną rolę w historyi Węgier. Ko­
misya znalazła dostęp także do bazyliki 
nen, gdzie dla wystawy węgierskiej wybrała

około 50 przedmiotów, a w tej liczbie: heł­
my z XV. wieku, armaty, stare szable i t. p. 
Delegaci jeszcze raz udadzą się do Konstan­
tynopola, gdzie czynić będą dalsze poszuki­
wania.

Przed niedawnym czasem hr. Zichy 
zorganizował wyprawę naukową na Kaukaz, 
celem odnalezienia śladów i oznaczenia dróg, 
którą w czasie wędrówek narodów posuwali 
się się Madziarowie z Azyi środkowej do 
dzisiejszych Węgier.

Wyprawa zwiedziła najpierw Kaukaz 
północny a zwłaszcza kraj Kcbardyriców i 
była w Nalczyku. W obyczajach i narzeczu 
Kabardyńców doszukano się pono podobień­
stwa plemiennego z Madziarami. Następnie 
na Kumie odnaleziono miejscowość nazywa­
jącą się „Madżar" a ludność tej miejscowo­
ści ma także wiele podobieństwa z ludem 
madziarskim. Z Tyflisu, idąc za zdaniem li­
czonego niemieckiego, F. Heigera, iż w po­
bliżu Buchary znajdują się szczątki Hunnów, 
ekspedycya węgierska podążyła do Buchary, 
gdzie wszakże przekonała się, że szczątki te 
już tam nie istnieją. Badania miejscowości 
skierowały ekspedycyę do obwodu Dagestań- 
skiego a ztąd przez Pietrowsk, Pemir-chan- 
szure, Hunib, Ghunzah, Derbent i Baku, wró­
ciła do Tyflisu.

Uwaga główna wyprawy zwróconą by­
ła na Chunzah, gdzie znaleziono wiele przed­
miotów, świadczących niechybnie o pobycie 
Madziarów na Kaukazie. Nadto w Derbencie 
zdobyto materyały historyczne, świadczące o 
tem, iż miasto to posiadali Hunowie, którzy 
w IV. stuleciu naszej ery sprzedali je Per­
som za 1.100 funtów złota.

Hr. Zichy zgromadził mnóstwo różnych 
rzeczy archeoiogiczuych i modeli z epoki 
wielkiej wędrówki narodów a wszystkie te 
przedmioty będą wystawione w Peszcie na 
wystawie jubileuszowej. J lr . Zichy przygoto­
wuje obszerną pracę o rezultatach badań, do 
konanych przez wyprawę na Kaukazie.

Rossya i Bułgarya,

Wiedeńskie Biuro korespondencyjne o- 
głasza następujący telegraficzny komunikat:

Paryskie Figaro zamieściło półurzędo- 
wą widocznie notę, która oświadcza, że ko­
munikat, zamieszczony przez dzienniki ros- 
syjskie o stanowisku Rossyi wobec Bułgaryi, 
nie pochodzi z Petersburga i stamtąd pocho­
dzić nie może. Komunikat ten wyszedł z wie­
deńskiej Agencyi telegraficznej i jest w zu­
pełnej sprzeczności z wrażeniami, jakie- od­
niosła bułgarska deputacya w Rossyi. Depu- 
tacya bułgarska otrzymała od petersburskich 
kół urzędowych wprost przeciwne oświad 
czenie i wszystko dowodzi, że Rossya nie za­
mierza obecnie wyjawiać swoich politycznych 
poglądów Byłoby zresztą rzeczą niezwykłą, 
gdyby Rossya chciała się przytem posługi­
wać obcem pośrednictwem. Bardzo bliska 
przyszłość udowodni, że ów rzekomo u rz ę ­
dowy komunikat nie zasługuje ani na wielką 
uwagę, ani tak doniosłego znaczenia przypi­

sywać mu nie można. Figaro dodaje, że wi*' 
domość o bliskiej abdykacyi ks. Ferdynand4 

jest zupełnie bezpodstawna.
C. k. telegraficzne korespondencyjne 

Biuro otrzymało doniesienie omawiane w p®' 
wyższej nocie Figara z tego samego cala®' 
wicie godnego zaufania źródła, z którego P°! 
chodzą wszystkie iune rossyjskie wiadomo®®1 
tego biura.

C. k. telegraficzne korespondencyjne 
Biuro.

Korespondent Fremdenblattu miał zaJ‘ 
mującą rozmowę z Radosławowem, jednj111 
z wybitniejszych polityków bułgarskich, 4 
obecnie przywódcą t. zw. zachodnio europ6,)' 
skiego stronnictwa. Straszliwe morderstwo 
oświadczył b. prezes ministrów, — popełnij®® 
na Stambułowie w biały dzień na ulicy- 
stworzyło, mojem zdaniem, położenie bardz® 
groźne. Bułgarya, pojednana z Rossya l®6 
nie, ma otwartą ranę, a tą jest demoralizj1' 
cya pewnych ludzi, których okiełznać mo&® 
tylko wielka energia i pełna siła usta#- 
Mniemam, że w obecnej sytuacyi kryje si? 
niebezpieczeństwo dla księcia i dla niepodi®; 
głości Bułgaryi. Gdybyśmy nawet 'pojednali 
się zupełnie z Rossyą, nie możemy się od' 
osobnie od innych mocarstw, a najmniej od 
państw sąsiednich. Choćbyśmy nawet posi®' 
dali całą potęgę wielkiego rossyjskiego paD' 
stwa, odosobnianie się jest niemożliwe. W1! 
dzimy też, że także Rossya szuka przyjaźń1 
z innemi mocarstwami. Jeśli jednak książ® 
nie zacznie działać energicznie i szybko, °' 
bawiam się, że rana stanie się nieuleczalni 
Sądzę atoli, że książę jest teraz przekonany, 
iż droga, jaką wytknęli jego ministrowie, m® 
prowadzi do żadnego celu i nie otwiera i*' 
dnych widoków. Może bliska już chwila, 
kiedy książę powróci znowu swoje zaufani® 
szczerym bułgarskim patryotom. Liberaln4 
partya_ bułgarska, dzieląca się na rozlicza® 
odcienia, w kwestyach zasadniczych j®Sl 
jednolita. Tylko Banków i Karawełow^ 
hają się i nie wiedzą, co począć. — Wiado' 
mem jest zresztą, że chcieliby gwałtowny®1 
środkami usunąć księcia, są bowiem na tyl® 
naiwni, że sądzą, iż książę jest złem, na 
które choruje Bułgarya. Co do mnie jestem 
przekonany , że zło ' jest przeszczepione do 
naszego kraju. Nasze stronnictwo ma silną 
wolę iść dalej dotychczasową drogą i baczą® 
pilnie na wielkie kroki i ruchy rządu, by® 
zawsze podporą tronu.

Powstanie w Chinach.

Z Chin nadchodzą wiadomości, dow®' 
dzące, że w olbrzymim „państwie środka,^ 
że w dziedzinach bogdychana, które nie miały 
.jeszcze czasu ochłonąć z paniki, w jaką p®' 
padły w skutek zwycięstw japońskich, zn®' 
wu wre i burzy się, —- a co gorsza , ofiar-ł 
zaburzeń padają także Europejczycy, m ®*1 
bowiem skierowany przeciw władzom rozbji' 
dza wśród najniższych warstw ludności takż® 
żądzę krwi i fanatyzm religijny. W  Londy' 
nie odebrano z Waszyngtonu takie doniesie'

Przyhi'ały natychmiast swój wj-
zadęta nod raeianehol,j ny, podczas gdy ona, 
spokojnie fiI§zarem W01'kA mówiła do mm®

Urno t t  ^ ani wcda BePPa, żeby mięszał po- 

pani' skosnztowPa c T ądZają dobr^ ^
^  obszernej kuchni, do której weszłam, 

q!q‘i'!-S70na Prz,ez Joannę, na wielkim ogniu 
„ nfJa oromny kocioł z mąką rozprowadzoną 
w- .r’ ktorą l eppo, stary służący, migszał
im  7 ?P“ a ’ w ysilając się  coraz bardziej,
im polenta gęstszą się stawała. Nareszcie, 
r l £ r ° f y -n \ ka.mień przy kuchni, żeby zaj- 

: A ^ a s  to już gotowe. Ogień dogasał 
P woli, Heppo ocierał potem zroszone czoło, 
a tymczasem Joanna przyniosła dużą dre- 
wmaną tacę, na którą wyrzucono polentę go- 

_ ą. ronina, za pomocą szpagatu, przepoło­
wiła ciasto - t o  dla państwa -  to dla siu- 

y._ rotem , wielki spokój zapanował w ku- 
n nL’- tCZuS^  miedziane naczynia błyszczały 

a białych jak śnieg ścianach, a nad wszyst- 
lem gorował wielki czarny drewniany krm 

oy iks .Nagle, jak  widmo występujące z ko- 
- a inory rzeczywiście na magiczny wyglą- 

dał, ukazał się hrabia między nami.
, t ~  tyd§ potrzebował pokoju na noc — 

rzeieł. Proszę mi podać wieczerzę o godzinie 
ósmej. Oto zwierzyna, wiecei niż dla mnie
potrzeba. ’ *

Mała Nata, z rozjaśnioną twarzą pobie­
gła odebrać zwierzynę. Hrabia uśmiechnął 
sig, dziękując, potem słyszeliśmy, jak  wymP 
jając po kilka schodów, biegł na piętro- 

Signora Sarti zbladła bardzo i patrzyła 
na syna ; Toni na prostowała się z godno- 
seią. Joanna rzuciła na swoją młodą panię 
ukradkowe spojrzenie. Zaczynałam rozumieć..■■

r -• noofani).

4)

C A M P  A N U L A .

(Z angielskiego).

IY.
(Ciąg dalszy).

Ale kto nas zajmował najwięcej, to sa­
ma la padrona, ze swoją piękną, wyrazistą 
twarzą, ciemną płcią i nieustającą troskliwo­
ścią o dzieci. Była to jedna z tych istot, 
które rodzą się wielkiemi paniami, bez wzglę­
du na ich sytuacyę społeczną. Lubiłam pa­
trzeć na nią, gdy przyjmowała swoich gości, 
z uprzejmością na jakiej nie umieli się po­
znać niewykształeeni i rubaszni wieśniacy, 
przychodzący pić vino nero. Jeżeli nadto było 
hałaśliwie w sali, padrona wchodziła kro­
kiem ostrym i wnet zapanowywało milcze­
nie. Dotychczas uśmiecham się przypomina­
jąc sobie pewien wypadek, który stał się w 
mojej obecności a był dowodem jej zimnej 
krwi i energii. Młodzieniec, porządnie wy­
glądający, ubrany w strój ciemno zielony, 
w białych jak śnieg pończochach, w kape­
luszu przystrojonym ogromnym bukietem róż, 
zaczął nagle wyśpiewywać karczemne piosenki 
i wywracać krzesła.

L a  padrona przyszła i położyła mu rę ­
kę na ramieniu.

— Angelo, mój chłopcze, dosyć już 
tego, rzekła, wróć do domu natychmiast.

Poważny ton, jakim przemówiła, zdawał 
się go wytrzeźwiać i odszedł, nie wyrzekłszy 
ani słowa.

Włosi, jeżeli obdarzą kogo swoją przy­
jaźnią, zwierzają się ze swoich uczuć i inte­
resów z zaufaniem, wprawiającem w podziw 
ludzi do tego nieprzywykłych.

Wkrótce la signora zwierzyła się prze- 
demną ze wszystkich swoich zmartwień. For­
tunata była ich przyczyną. Zapewne, że nie 
mogła się uskarżać na swoje dzieci, które 
były bardzo dobre i zacne; ale pomimo ca­
łej swojej przezorność: i energii, nie mogła 
ochronić najmłodszej swej córki od obmowy. 
Pomimo, że Joanna strzegła domu jak pies 
wierny, a Mario opiekował się siostrami z 
męską energią, nic nie mogło powstrzymać 
wyostrzonych języków i oczu szpiegujących 
nieustannie.... Odgadłam, że gospodyni mó­
wiła o trzech praczkach z naprzeciwka i z 
przyjemnością byłabym je surowo skarciła, 
gdybym była wiedziała do jakiego stopnia 
szkodziły mojej małej przyjaciółce.

V.
Joanna miała silny charakter; duszą i 

ciałem oddana rodzinie Sarti, tyranizowała 
przy danej sposobności swoich chlebodawców, 
z wyjątkiem Naty, na ki.órej zdawała się 
skupiać cała jej miłość i ślepe poświęcenie" 
Ta piękna dziewczyna o białych jak mleko 
zębach, o jasn y ch , splecionych w warkocze 
włosach, nie zdejmowała nigdy swego kape­
lusza, rzucającego cień na błękitne, melan­
cholijne oczy. Ten wyraz melancholii w o- 
czach dziwny tworzył kontrast z ustami wie­
cznie uśmiechniętemi i na pół otwartemi, 
jakby w nieustannem zadziwieniu. Bardzo 
ciekawa, zadawała nam ciągle tysiące nie­
dyskretnych pytań, kiwając głową jeżeli jej 
trudno przychodziło zrozumieć, jakby na znak, 
że wyrzeka się zgłębiania podobnie niedo- 
cieczonych tajemnic. Koleje żelazne, napływ 
obcych do jej rodzinnych okolic, ich stroje, 
zwyczaje, wszystko to było powodem jej cią­
głego podziwu. Nieuczona i przesądna, zda- 
waćby się mogło, że była głupią, a jednak 
umiała rezonować w razie potrzeby; gdy coś 
nadzwyczajnego wyrwało ją ze zwykłej apa-

tyi, wynajdywała dziwne określenia na wy­
rażenie swoich najgłębszych uczuć. Pewnego 
dnia słyszałam jak gwałtownie łajała jednę 
ze służebnych dziewcząt z bosemi nogami, 
przenoszącą razem z nią worki z polentą ze 
spiżarni do kuchni.

— Co ci się stało ? — krzyknął do niej 
Mario. — Ciągle słyszę jak gderasz.

— Dobryb, dobrze ! — odrzekła głosem 
drżącym z gniewu. — Możecie na mnie wy­
myślać, wolno wam! ale nie pozwolę żeby 
się znęcano nad moją p an ią , nie pozwolę! 
Szatani ciągle panują, ale przyjdzie dzień, że 
ja temu koniec położę!

Mario zdawał się rozumieć aluzyę , bo 
twarz mu się zmieniła. Przypatrywałam się 
Joannie, podczas gdy ze złością targała worki 
z polenta. jak gdyby to onę były tym nie­
przyjacielem. Nareszcie zdawała się uspoka­
jać i dźwignęła jeden z worków na ramiona. 

.Urażałam , że łzy spływały jej po twarzy.
— Ty płaczesz, dobra Joanno, rzekłam.
— Tak, ten świat jest złym światem, 

który niczego nie. szanuje.
— O kimże mówisz ?
— O ludziach, którzy wymyślają szka­

radne historyi na anioła.... bo to anioł, si­
gnora wiesz o tem tak dobrze jak i ja i 
masz słuszność. Ale inni.... I przychodzą 
mnie to opowiadać!... i dokuczająpadronie!...

— Czyżby nie można powstrzymać 
złych języków ? spytałam.

— Ech! i cóż robić? Co powiedzieć? 
Ja jestem tylko sługą, Mario.... ten, jest pa­
nem. Przyjechał, żeby zrobić porządek.... albo 
na nowo zamieszać wszystko. On jest tylko 
pyszny i dumny.... a czyż można poświęcać 
moje jagniątko, gołąbkę, dla tej pychy!

Włoszki bywają wymowne, skoro na­
miętność w nich się rozbudzi, ale w tej sa­
mej chwili głos signori Sarti rozbrzmiał na 
schodach: — Beppo! Beppo! - -  i błękitne



j110: Departament spraw zagranicznych o- 
frzymał depeszę od amerykańskiego konsula 
w Shanghai, że w Kuczeng zamordowano 
J^gdzy innymi cztery angielskie misyonarki 
1 jedne Amerykankę. Departament spraw za­
granicznych poczyni natychmiast odpowiednie 
kroki. — Times znowu otrzymuje następują- 
C0 doniesienie z Shanghai: Podczas rozru­
chów w Kuczeng zginęło dziesięciu angiel­
skich poddanych. Jednego angielskiego mi­
sjonarza spalono żywcem z żoną i dzieckiem, 
kiędm kobiet zamordowano dzidami i szabla- 
lt'1- Kilkoro dzieci jest ciężko rannych.

Wiadomości te, tak ponure, przypomną 
Łiiowu Europie niedołęstwo i rozkład olbrzy- 
mi0go państwa, które niedawno uwydatniło 
S1§ tak wyraźnie w wojnie z Japonią, — oraz 
Cwe straszne powstania, jakie od czasu do cza- 
Sa Wstrząsają olbrzymiem cielskiem „państwa 
niebieskiego.“ PowTstania te są rezultatem 
Rżysku mandarynów, pod którymi ugina się 
kdność rozległych prowincyj chińskich, trzy- 
®ających się dotychczas ze sobą razem dzięki 
kcji władzy cesarskiej; w końcu tu i owdzie 

Jest już ludności za dużo tego prześladowa­
n a  i wybucha rokosz. Czem zaś są takie 
Powstania w Chinach, powie najlepiej przy­
kład, wzięty z niedawno minionych czasów, 
“rzed czterdziestu laty wybuchło tam głośne 
Powstanie Taipingów, które trwało lat dwa­
dzieścia z górą, zniszczyło do szczętu środ­
kowe najbogatsze prowincye państwa chiń­
skiego i kosztowało życie 1 5 —20 milionów 
ddzb Dopiero w roku 1863, zdobyciem mia- 

®a Suczau, ostatniego siedliska Taipingów, 
położyli mu koniec dwaj ludzie, znani pó- 
/djęj zkąd in ąd : Chińczyk Li-Hung-Czang, 
• °r®go przypomniała teraz wojna chińsko- 
JaPońska, oraz generał angielski Gordon, ten

który później bohaterską śmiercią zgi- 
V w Chartumie....

Zdobycie miasta Suczau, ten świetny 
P°ez^tek swojej późniejszej karyery polity- 
znej zaznaczył Li-Hung-Ozang czynem, któ- 
{ biczem niezmazaną plamę rzucił na jego 
darakter, a zarazem w ogóle na charakter 

inezyków, których on jest typowym oka- 
aeiD- Oto przed przystąpieniem do oblężenia, 

następnie do szturmu, szlachetny Gordon 
astrzegł sobie stanowczo ułaskawienie po- 

tJońców  ; tymczasem po zdobyciu miasta nie- 
yiko przywódcy, ale mnóstwo Taipingów pa- 

Pod mieczem rozbestwionych zdobywców, 
Di-Hung-Czang widząc się panem położę- 

, a> z lekceważeniem tłómaezył się samowo- 
% swoich podkomendnych.

Według doniesień z Szanghaju, obecnie 
Jbuchło powstanie w północnej części pro- 

tYlnheyi Kuangtung. Powstanie to, o ile z do- 
yohczasowych doniesień sądzić można, ma 
lele podobieństwa z powstaniem Taipingów. 

j°uobnie jak tamte ma na celu wytępienie 
? Wypędzenie mandarynów i Tatarów, za- 

Vv*erza. oszczędzać ubogich a łupić bogatych, 
J z e i e  podobnie jak tamto, także i to po- 
eh łe przyznaje się po części nawet do 

rześciaństwa. jedna z odezw powstańczych 
°wi: „parzcie, co chrześeiaństwo zrobiło 
a Europy i dla Japonii! Jeżeli więc pra- 

ś leiQy kraj nasz ujrzeć potężnym, powinni- 
uiu stara<  ̂ s'§ uchrześcianić. Temu zada- 
ze P,oa,wi§camy nasze życie.“ — Być może, 

właśnie ta okoliczność powoduje, iż cie- 
2a e tłumy fanatyków chińskich, mszcząc się 
ści ^°Wstanie, zemstę tę wywierają na ehrze- 

anach w tak potworny sposób, jak o tern 
Wl̂  depesze, przytoczone u wstępu.

Ozoh ^ rzywódeą powstania ma być niejaki 
ijjj ’ człowiek bogaty, który zrazu podwła- 
t->„ i. swoich utrzymywał w karności i po-utrzymywał 
, m u  i |  1 ■

tak
przeszkodziło im później dopuszczać 

olV Najstraszniejszych łupiestw, rozbojów

rządu ■ -i żadnych się nadużyć nie dopuszczał,
Co samo było na razie i u Taipingów,

°Wem
Ncieństw. Tak samo będzie zapewne i z
. - nawoływaniem do chrześcijaństwa, któ- 

Ze sztandarów powstańczych, — wśród
ło *2Przed 40 laty w krótkim czasie zniknę-

ł g ^ n  bowiem walki w zbiorowisku najró- 
p o j^ ie js z y c h  żywiołów, które łączą się z 
W A aniem nie w uznaniu jego hasła, ale 
wiek ^ zd°byczy, ginie i zamiar i czło- 
psz ■ Uczciwy> — który powstanie w najle- 

eJ myśli wywołał — a biorą górę niskie
iUa i ludzie podobni zupełnie do tych
«_ - ^ I* y Q'ęę Irł/\wrrnVl rrnA-łnî A v\ Atr?n ło n i AUii.j-r.uow  , których zagładę powstanie 
Wyżs°z Pierwotnie na celu. Dlatego wszelkie 
Sob; zacniejsze porywy nie mają przedua, W7 nu* —nie r v  kinach żadnych widoków a odrodze- 
dob; - od wewnątrz zdaje się być niepo- 

eiistwem.

K R O I I K A

Lwów, 6 sierpnia.

<>.. — Deputaeya u JE. dr. Madeyskie-
s, .* Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellon- 
t leg° postanowił uchwałą jednomyślnie powzię- 
£  ^stosować adres do JE. dr. Madejskiego, 
• Ministra wyznań i oświaty, z wyrazami 

z%zności za to wszystko, co do dla Uniwer- 
Jagiellońskiego w czasie swego urzędowa-

„Grazeta Lwowska11 z dnia 7

nia zdziałał. Deputaeya, złożona z członków se­
natu akademickiego, udała się w sobotę na 
Wolę pod Krakowem, gdzie obecnie JE. dr. Ma­
dejski mieszka, w celu wręczenia adresu. Imie­
niem deputacyi przemówił rektor Uniwersytetu 
prof. dr. Browicz, podnosząc, że z radością speł­
nia mandat powierzony mu przez senat Uniwer­
sytetu. Dr. Browicz wręczył zarazem JE . adres 
wydrukowany na pargaminie, a umieszczony w 
teczce niebieskiej aksamitnej z herbem uniwer­
syteckim na wierzchu. — Adres zaopatrzony w 
podpisy członków senatu, kończy się następują- 
cemi słowy: „Senat akademicki w uznaniu
Twojej, Uniwersytetowi Jagiellońskiemu okazanej 
skutecznej opieki i szczerej życzliwości uchwalił 
jednomyślnie wyrazić Ci Eksc. w niniejszym 
adresie swój hołd i najserdeczniejsze podzięko­
wanie, połączone z życzeniem, aby Cî  Wszech­
mocny dozwolił pracować z powodzeniem prze/, 
długie jeszcze lata dla dobra naszego kraju i na­
rodu “ .

JE. dr. Madeyski, głęboko wzruszony, 
dziękował w serdecznych słowach: Uniwersytet 
Jagielloński — mówił — ukochał jako jego uczeń. 
Służył mu z zapałem jako profesor. Jemu za­
wdzięcza ^najwyższy zaszczyt akademicki, go­
dność rektorską. Wtedy poznał jego puls, 
jego duszę i jego potrzeby, które potem jako 
Minister w miarę sił starał się zaspokajać. Wraz 
troskliwością o dobro Szkoły rosło jego do niej 
przywiązanie. Uznanie senatu ceni sobie bardzo 
wysoko. Podnosi jako piękne znamienne trady- 
cye : trzymanie zawsze wysoko godności Szkoły 
i jej ścisłą spójnię z życiem publicznem naro­
du — w  końcu omawiał ważniejsźe sprawy 
uniwersyteckie, jak : budowę klinik i zakładów 
dla wydziałów medycyny i filozofii, _ sprawę re 
formy doktoratu prawa, podwyższenie płac pro­
fesorów, zwłaszcza na razie na wydziałach filo­
zofii i teologii, uregulowanie czesnego i t p.

Na tle tern toczyła się następnie — pisze 
Qgas __ swobodna pogadanka, trwająca blisko 
godzinę, poczem deputaeya odjechała, serdecznie, 
żegnana przez Ekscelencję.

— Adres pamiątkowy wręczyła panu 
radcy budownictwa a byłemu zastępcy dyrektora 
ruchu kolei państwowych we Lwowie, Stefano­
wi Witkowskiemu delegacva, złożona z pp.: za­
stępcy dyrektora ruchu Alfreda Elsnera, inspe­
ktorów Henryka Gasnera i Karola Listowskiego, 
oraz referenta spraw osobistych, Aleksandra Sza- 
vula. Ozdobne karty adresu wypełniają setki 
podpisów urzędników kolei państwowych, pra­
gnących złożyć w ten sposób hołd swemu byłe­
mu przełożonemu.

  Promoeya, Auskultant sądowy, pan
Teofil Żukowski, otrzymał na Uniwersytecie czer- 
niowieekim stopień doktora praw.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
16 b. m. otwartą zostanie w Stojanowie (pow. 
kamioneeki), przy istniejącym tamże c. k. urzę­
dzie pocztowym, stacya telegrafu z ograniczoną 
służbą dzienną.

— Ks. Maksymilian Saski, otrzymał 
w dniu 25 z. m. wEichstatt z rąk miejscowego 
biskupa święcenia subdyakońskie; w dniu na­
stępnym został dyakonem. W uroczystości tej 
uczestniczyli: ojciec ks. Maksymiliana, książę Je­
rzy i najstarsza jego siostra, ks. Matylda. Młody 
dyakon urodził się w Dreźnie 17 listopada 1870, 
posiada już jednak stopień doktora praw.

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau­
czycieli szkół ludowych, rozpocznie się w Rze­
szowie, przed c. k. komisyą egzaminacyjną w 
dniu 16 września b. r. Kandydaci i kandydatki, 
cbcący go składać, mają wnieść podania zaopa­
trzone : a) w świadectwo dojrzałości, b) dowód 
najmniej 2-letniej praktyki przy publicznej lub 
prawo publiczności posiadających szkołach ludo­
wych, c) wykaz dzieł przestudyowanyeh do egza­
minu, d) krótki życiorys — za pośrednictwem swej 
przełożonej c. k. Rady szkolnej okręgowej do 
dyrekcyi w Rzeszowie, najdalej po dzień 8 wrze­
śnia b. r.

W Przemyślu odbędzie się takiż egzamin 
dnia 30 września. Podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta wnosić należy najdalej po dzień 
15 września.

— Z żyeia towarzyskiego. W dniu 
14 b. m. odbędzie się w Krakowie ślub dr. 
Władysława Patkiewicza, urzędnika Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, z panną Kazimierą Korne­
cka, córką tamtejszego właściciela drukarni i 
czynuego nader obywatela.

—  Szalona kurza z piorunami, ule­
wnym deszczem i chwilowym gradem przecią- 
gnęła wczoraj około godziny 9 wieczorem, nat 
naszem miastem. Zajęła ona szeroki pas kraju,
0 szkodach na prowincji poczynionych dowiemy 
się w dniach najbliższych; we Lwowie ogrody
1 szyby u okien mocno ucierpiały.

Między innemi donoszą nam z miasta, ze 
n. p. wczorajsza burza wieczorna wyrzuciła w 
podwórzu klasztoru PP. Benedyktynek obrz. łac. 
sto kilkadziesiąt wróbli z ich schronisk, z których 
128 pozbierano żywych z ziemi dziś rano.

W sobotę szalała w Serbii straszna burza, 
Mnóstwo domów zostało zburzonych, drzewa 
powyrywane z korzeniami, 5 rybaków utonęło 
w Dunaju.

—  Ponowny zjazd kolegów, którzy w 
roku 1870 składali maturę w Nowym Sączu, 
odbędzie się dnia 20 b. m. w Nowym Sączu,

sierpnia 1895.

na który kolegów, w myśl uchwały pierwszego 
zjazdu z r 1890, niniejszem zapraszam. Dr. D. 
Saivczalc, członek Wydziału krajowego.

— Z o b se rw a to ry u m  e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 6 sierpnia. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 5 sierpnia do 12 w południe 
dnia 6 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr przeważnie 
południowy o średniej prędkości 8 m/sek, niebo 
zachmurzone a powietrze wilgotne (74 proc. wil­
gotności względnej). Opad, deszcz; wysokość 
opadu 10’0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j—18 0°C., najwyższa P-29 0°C. wczoraj w połu­
dnie; najniższa -j-12,0°O. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie do godz. .G popołudniu 
była pogoda o godzinie 6 deszcz chwilowy, po 
godzinie 7 poczęło się łyskać a o godzinie pół 
do 9 wielka burza z gradem, następnie deszcz 
z grzmotami i błyskawicami.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
765 do 760 mm. w zatoce Lyońskiej; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
753 mm.

Prognoza na dobę 7 sierpnia b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie zachodni o śre­
dniej prędkości 6 m/sek., średnia temperatura 
około -j—16°0., niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone a względna wilgotność powietrza około 90 
proc. Opad, deszcz.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Sęko­
wej, Kazimierz Józef Kossakowski, właściciel ko­
palni nafty, w 46 roku życia.

W Krakowie, ks. Władysław Tobiczyk, 
były wikary w Jaworznie, Żywcu i Andrycho­
wie, katecheta szkół ludowych, urodzony w r. 
1858 w Oświęcimiu, wyświęcony w r. 1883.

W Sleszowicach, Jan Grabowski, słuchacz 
praw na Uniw. Jagieł., urodzony w Tarnowie 
w r. 1874.

W Wadowicach, Jan Pohl, kupiec i radny 
miasta, przeżywszy lat 78.

We Lwowie, Wit Komar, b. właściciel 
dóbr, urzędnik krakowskiego Tow. ubezpieczeń, 
w 71 roku życia.

— Z Rymanowa. Już od paru tygodni 
przelotni mieszkańcy uroczego tego zakątka nie­
jednokrotnie we wzajemnych rozmowach zajmo­
wali się programem uroczystośoi poświęcenia 
gmachów nowych kolonii, która na dnie ł! i 4 
b. m. wyznaczoną została. Komitet z prof. Ćwi­
klińskim na czele, oraz niestrudzeni opiekunowie 
kolonii, dr. Żuliński i p. Zontak, otoczeni 
kierowmikami i kierowniczkami kolonii, praco­
wali z zapałem, by jeno wszystko odbyło się jak 
należy, by trwałe wspomnienie w pamięci star­
szych a szczególniej młodszych zostawiło. Od 
szeregu lat wszystkie pisma lwuwskie i krakow­
skie, a częstokroć i warszawskie, notowały po­
stępy mrówczej, ale wytrwałej pracy opiekunów 
dziatwy, u których jednym z celów życia 
stała się chęć otwarcia podwoi koionii ryma­
nowskiej dla możliwie najliczniejszej rzeszy, urzą­
dzenie jej w możliwie najlepszy sposób. Z po­
czątku wyruszała ze Lwowa skromna liczba 
dziatwy, umieszczenie jej w Rymanowie było 
niezupełnie odpowiedniem; dzisiaj komitet posia­
dając własne gmachy, poparcie społeczeństwa 
polskiego i właścicjeli zdroju, może spokojniej 
w przyszłość spoglądać.

Uroczystość rozpoczęła się w sobotę pię­
knym koncertem, w którym — obok innych — 
przyjęła udział znana śpiewaczka p. Pawlików- 
Nowakowska. Między jedną a drugą częścią pro­
gramu, skreślił dzieje kolonii dr. Żuliński.

W niedzielę o godzinie 6 rano zbudziła 
kuracjuszów pobudka, poczem wszystkiemi dro­
gami przesuwała się banderya konna. Po Mszy 
św. przemówił pod starym budynkiem kolonii 
p. Zontak; następnie liczny orszak z banderya 
na czele, udał się do gmachów nowych, gdzie 
obrzędu poświęcenia tychże dokonał ks. proboszcz 
miejscowy, wygłaszając równocześnie piękną mo­
wę. Z kolei zabierali głos reprezentanci władz 
krajowych, przedstawiciel włościan, dr. Żuliński 
i właściciel Zakładu hr. Jan Potocki. — Obiad 
składkowy, zabawa na łące, ćwiczenia dzieci, 
bal, liczne telegramy — oto reszta programu 
uroczystości, która w istocie piękne po sobie zo­
stawi wspomnienie.

W Rymanowie bawił w dniach ostatnich 
jubilat Zacharyasiewicz, któremu urządzono też 
tutaj serdeczną owacyę.

W sąsiednich lasach górskich ukazały się, 
rzadkie już w naszych stronach, rysie. Hr. Po­
tocki urządził obławę i 4 piękne zabite okazy 
wypchać polecił. Podobno błąkają się jeszeze w 
górach trzy inne, podsuwając się wieczorem nie- 
ledwie pod same budynki Zakładu. Według za­
pewnień doświadczonych myśliwych, ryś nieza- 
czepiony nigdy nie rzuca się na człowieka, mimo 
to nieproszone sąsiedztwo owych stworzeń, budzi 
trochę trwogi.

— W Krynicy w Zakładzie zdrojowym 
bawiło po dzień 29 z. m. rodzin 2378, osób 
3848.

— Oświetlenie elektryczne ma w naj­
bliższym czasie zaprowadzić u siebie Tarnopol. 
Właściciel sąsiedniej Zagrobeli, ordynat Czarkow- 
ski-Golejewski, oddaje na usługi miasta siłę 
wodną Seretu.

—  Turyści angielscy z ; Filadelfii, o 
których zapowiedzianym przyjeździe do Krako­
wa donosiliśmy, przybyli istotnie wczoraj rano 
do podwawelskiego grodu w liczbie 16 osób i 
zamieszkali w tamtejszym Grand-hotelu. Po wy­
poczynku i posiłku udali się wszyscy powoza­
mi. na kopiec Kościuszki, dzisiaj mieli ogladać 
pamiątki i zabytki Krakowa, a po południu 
ucIac się do  ̂ Wieliczki, celem zwiedzenia tam­
tejszych salin. We środę rano odjeżdżają do 
bzmeksu i Budapesztu. Na środę zapowiedziany 
jest znowu przyjazd kilkudziesięciu turystów do 
Krakowa, których przysyła ageneya Cooka.

dramaturgów. Najstarszym 
z francuskich pisarzów dramatycznych jest obe­
cnie Ernest Legouve, który ma 88 lat. Po nim 
następuje Cormon, mający 87 lat, dalej Adolf 
cl En nery, któryr skończył dnia 7 czerwca 84 
lata. Aleksander Dumas obchodził dnia 30 czerw­
ca 72 rocznicę urodzin, Wiktoryn oardou i Hen- 
ryk Meilhac mają po 61 lat, a Henryk Becąue 
58 lat.

~7  Kofiieta-Nemrod. W Rzymie zwraca 
na siebie obecnie ogólną uwagę Pani Scheibler, 
córka hr. Pulli, deputowanego do parlamentu 
włoskiego, osoba niezwykłej urody, a nie mają­
ca jeszcze 25 lat. Powróciła ona właśnie do 
Włoch po długiej podróży odbytej wraz z mę­
żem j>o Afryce. Celem podróży było polowanie. 
W Erytrei młode małżeństwo nie wiele mogło 
upolować, gdyż generał Baratieri nie pozwolił 
™ narażać na drapieżność derwiszów i Abi- 
syńczyków i puszczać się po za Kassalę. Trzeba 
więc było poszukać innego terenu. Pojechali 
więc do Mombasa wraz z karawaną, złożoną z 
10 tragarzy, 10 żołnierzy, kucharza, 3 służą­
cych i tłumacza. Z Mombasa po 30 tu dniach 
marszu, dostali się do Machałoś, o 500 kilome­
trów od brzegu morza. Polowania, w któ­
rych pani Scheibler zawsze brała udział, dały 
obfite łupy: 22 nosorożców, bawół, 2 hipopota- 
my, 3 zebry, 10 gazelli i struś. Zwierzęta te 
padły po większej części pod celnymi strzałami 
dzielnej i pięknej pani Scheibler.

Największy kobierzec na świecie 
jest w posiadaniu Papieża; przed kilku dniami 
właśnie nadszedł do Rzymu dla złożenia go 
Ojcu św. od grupy dam belgijskich. Wyrobiony 
został w warstatach, urządzonych w Westerlow 
przez hrabinę de Mćrode. Jest on zupełnie okrą­
gły, ma około 15 metrów średnicy, a nad jego 
robotą pracowało 22 tkaczów. Zawiera około 3 
milionów, ściślej mówiąc 2,800.000 supłów, 
wiązanych ręcznie. Jedyny ten w swoim rodzaju 
dywan, jest przeznaczony do prywatnego apar­
tamentu Jego Świątobliwości, to jest do wieży 
Leonina w Watykanie. Odbierając ten dar, Pa­
pież ze swojem duchownem otoczeniem długo mu 
się przypatrywał i wyraził zarówno gorące po­
dziękowanie dla ofiarodawczyń, jak i żywy po­
dziw dla tego arcydzieła sztuki przemysłowej 
belgijskiej. __________

— Kronika prowincjonalna. W ciągu
ubiegłego miesiąca nawiedzone zostały — prócz 
dawniej już wymienionych — następujące gminy 
pożarami: W Horodyszczu (pow. Sambor), wszczął 
się ogień w stodole Jakóba Stupnickiego, spło­
nęło sześć obejść gospodarskich, szkoda wynosi 
2350 zł. (ubezpieczona 1300 zł.); w dniu 25 
z. m. wskutek uderzenia piorunu, spłonął w 
Lutczy (pow. Rzeszów), dom gospodarza Fran­
ciszka Ziobra. Spaliło stę 400 zł. w gotówce, 
szkoda wynosi ogółem około 1000 zł. Z tej samej 
przyczyny zgorzały w dniu następnym dwa obej­
ścia w Siemianówce i Mostkach (pow. Lwów); 
w Hruszowie (pow. Jaworów) stodoła dworska, 
szkoda wynosi 1200 zł.; w Obarzymie (pow. 
Brzozów), dom mieszkalny Pawła Wójcika, szkoda 
3500 zł.; w dniu 30 z. m. w Dominikowicach 
(pow. Gorlice) dom Michała Rachel, szkoda około 
400 zł. i wreszcie tegoż dnia w gminie Twier­
dzy (pow. Mościska) pięó obejść gospodarskich, 
szkoda 6110 zł. Dnia 29 z. m. wybuchł około 
godziny 11 w nocy groźny pożar na obszarze 
dworskim w Demni wyżnej ad Skole (p. Stryj), 
zgorzała, mimo energicznego ratunku, fabryka pa­
tyczków zapałkowych; szkoda ubezp. około 8000 
zł. Oprócz wspomnianych powyżej uderzeń pio­
runów, które spowodowały następnie pożary, po- 
ciągnęły one za sobą i ofiary w ludziach. I tak- 
dnia 22 lipca około godziny 8 wieczorem, za­
bitym został w Mogilanach (pow. Wieliczka), 
wyrobnik Franciszek Mikołajczyk. W cztery dni 
później padli od uderzenia piorunów: w Nowo­
siółkach przednich (pow. Rawa), gospodarz Ki- 
ryło Łoziak; w Płuhowie (pow. Złoczów), Pa- 
ranka Wojtków. Dnia 30 z. m. zabił piorun w 
Arłamowskiej woli (pow. Mościska), zajętego w 
polu gospodarza Fedka Babyn.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Geny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościau, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.
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(S. P .) Kalendarz „Macierzy46 na 
rok 1896 opuścił w tych dniach prasy drukar­
skie i w porównaniu z poprzednimi rocznikami 
przedstawia się niezwykle korzystnie. Oprócz 
obfitego działu informacyjnego, zastosowanego do 
potrzeb gospodarstwa wiejskiego, część literacka 
kalendarza, obejmująca siedm arkuszy druku, 
odznacza się zarówno starannym doborem arty­
kułów, jak nie mniej prawdziwie patryotyczną 
tendencyą. Dział literacki rozpoczyna prześliczny 
wiersz Wł. Piasta (Bełzy) kończący się nastę­
pującą strofką:

Niech kwitnie dobrobyt, niech rośnie oświata, 
Niech chwasty nie głuszą nam niwy;
Niech w zgodzie, w miłości, wspomaga brat

[brata,
A wtedy Bóg wielki, — ten możny Pan świata 
Da wszystkim nam roczek szczęśliwy.

Szereg artykułów prozą skreślonych roz­
poczyna wspomnienie „O Henryku Dąbrowskim 
i legionach polskich" skreślone z ciepłem ser- 
decznem i w sposób nader przystępny dla wy­
obrażeń ludowych przez pisarza znanego zaszczy­
tnie pod pseudonimem Rawity. Pozwolimy sobie 
wszakże zaznaczyć, że właściwa, setna rocznica 
formacyi legionów włoskich przypada dopiero na 
rok 1897. W roku 1796 stanął wprawdzie akt 
tajnej konfederacyi w Krakowie oraz pojawił się 
znany memoryał Dąbrowskiego i Wybickiego, 
wystosowany w Paryżu do dyrektoryatu rzeczy- 
pospolitej francuskiej w sprawie legionów pol­
skich, ale konwencya między Dąbrowskim a 
rządem rzeczypospolitej włoskiej przyszła do sku­
tku dopiero w styczniu 1797 roku i w dniu 
20 stycznia t. r. ukazała się proklamacya twór­
cy legionów, wzywająca ziomków do gromadze­
nia się pod jego sztandarami. Aktualnym nato­
miast jest artykuł „O unii brzeskiej", skreślony 
znakomicie przez wytrawnego badacza dziejów 
ojczystych, dr. Wiktora Czermaka a ozdobiony 
udatną ryciną, przedstawiającą świętego Jozafata, 
męczennika za Unię. Dobrym również pomysłem 
było streszczenie ustępu z „Potopu" Sienkiewi­
cza, przedstawiającego napad Szwedów na orszak 
Jana Kazimierza w tatrzańskim wąwozie i od­
siecz daną królowi przez okolicznych górali. Po- 
pnlaryzaeyi pięknego tego epizodu dokonał bar­
dzo umiejętnie Stanisław Rossowski. Zajmująca 
powiastka Starzy „Powrót legionisty" zamyka 
powieściową część tego działu, urozmaiconego 
wyjątkami z poezyi Edmunda Wasilewskiego, 
Syrokomli, Mickiewicza, szczęśliwie zastosowane- 
mi do pojęć i potrzeb duchowych czytelników 
Kalendarza. Legenda o świętej Kindze i o chłop­
ku, siejącym zboże znalazła wyborną tłómaczkę 
w mowie wiązanej w osobie pani Maryi hr. 
Szembekowej. Niemniej ważną zaletę kalendarza 
stanowi szereg artykułów pouczającej treści. Zna­
ny podróżnik, dr. Józef Siemiradzki podaje świe­
tne swe rady, ostrzegające prostaczków przed 
emigracyą do Ameryki („O Emigracyi zamor 
skiej"). — „W obec tego — pisze szanowny 
profesor, — że chwilowo zarówno w Ameryce 
północnej jak w Brazylii warunki emigracyi rol­
niczej są utrudnione i niekorzystne, najlepiej u- 
czynią kandydaci na wychodźców, jeżeli się obej­
rzą za zarobkiem w innych okolicach kraju, 
gdzie nieraz wielka zachodzi potrzeba robotnika 
a sprowadzają go często z zagranicy, gdy o 
kilkanaście mil dalej ludzie swoi z nędzy ma­
rzą o zamorskiej szczęśliwości, niepomni, iż jak 
drzewo w obcy grunt przesadzone, tak i czło­
wiek na obcej ziemi zawsze gorzej mieć się bę­
dzie, aniżeli w domu u siebie i jeżeli jeden na 
dziesięciu dorobi się tam majątku, to połowa 
zginie w ciężkiej walce o chleb powszedni a 
reszta po ciężkich doświadczeniach ostatecznie 
dorobi się tego samego, co z lekkiem sercem po­
rzuciła w kraju...."

Wiele cennych i praktycznych uwag za­
wiera artykuł dr. Jana Stelli-Sawickiego („Jak 
należy zachować się w czasie panowania chorób 
zaraźliwych?"), obszerny zaś poradnik z dziedzi- 
ny gospodarstwa kobiecego mieści się w roz­
prawce p. Franciszka Gawrońskiego („Gospo­
darstwo kobiece"), omawiającej tak ważne w co- 
dziennem życiu kwestye jak wypiekanie chleba 
tudzież hodowlę drobiu domowego: indyków, gę­
si, kaczek. Ten sam autor z erudycyą zawodo­
wego agronoma pisze o uprawie i porze uprawy 
roli („Jak najlepiej uprawiać rolę i kiedy?"). 
Nowością poniekąd w wydawnictwie tutejszych 
kalendarzy jest artykuł p. Stanisława Schniir- 
Pepłowskiego, p. t. „Co się zdarzyło ciekawego 
w świecie od czerwca 1894 r. do czerwca 1895 
r . “, streszczający w sposób popularny przebieg 
najważniejszych wypadków politycznych i społe­
cznych^ tego okresu, z szezególniejszem uwzglę­
dnieniem Galicyi oraz części Polski pod pano­
waniem Bossyi i Prus pozostających. Któciu- 
chny, lecz treściwy artykulik dr. J. K. Stecz­
kowskiego („O Towarzystwach bezpłatnej opieki 
prawnej") tudzież rnbryka p t. „Wesołe po­
wiastki", tworząca kącik humorystyczny Kalen­
darza, zamykają całość tego wydawnictwa uda­
tną pod każdym względem a ozdobioną illustra- 
cyami o treści swojskiej (Wawel, Ostra brama, 
Za pługiem, Pan Twardowski) wykonanemi z 
niezwykłą starannością.

Kto wie, jak wielką wagę i znaczenie po­
siadają publikacye kalendarzowe, rozchodzące się 
w znaczniejszej ilości egzemplarzy po kraju a 
docierające tam, gdzie każda inna książką dosta­
je się jeno w wyjątkowych wypadkach i z naj­
większą trudnością, ten zrozumie z pewnością 
powody, dla których tyle dodatnie wydawnictwo 
„Macierzy" witamy z życzeniem, by znalazło w 
najszerszych kołach swych czytelników takie 
uznanie, na jakie w zupełności zasłużyło.

Z literatury i sztuki. Dr. Gebauer 
wydał w Warszawie, nakładem Maurycego Or­
gelbranda, rozprawkę p. t „Astma, jej powsta­
nie, istota i leczenie". — Nieznany nam bliżej 
autor, ukrywający się pod imieniem „Henryka", 
napisał dosyć zgrabnym wierszem poemat hu­
morysty c?nosatyryczny : „Olimp w Warszawie". 
Pomimo pewnych dysonansów, czyta się rzecz 
omawianą z zajęciem i ciekawość się rodzi zba­
dać tajpmnicę, kto jest właściwie owym ukry­
tym satyrykiem ? Czekajmy cierpliwie; może 
w niedalekiej przyszłości sam autor dobrowolnie 
odkryje przyłbicę....— Wychowaniec krakowskiego 
Uniwersytetu dr. Ignacy Suesser, stały sprawo­
zdawca pism niemieckich, umieszcza w nich pe- 
ryodyeznie obszerne artykuły, poświęcone sztuce 
polskiej. W ostatnich zeszytach berlińskiej 
K unst atter Welt spotykamy jego pióra sylwe 
tki Henryka Rodakowskiego i Władysława Pod- 
kowińskiego ; a nadto rys dziejów krakowskiego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych oraz o 
cenę ostatnich prac malarzy : Radziejowskiego, 
Piotrowskiego. Pruszkowskiego i innych. — 
Artykuł p Blocha: „Bank włościański i parce­
lacja", drukowany w Gazecie Rolniczej, uka 
zał się w dniach ostatnich w osobnej odbitce. -  
W jesieni r. b. firma Maxa Nimeyera przystę 
pu.ie do wydawnictwa nowego czasopisma uau- 
knwego p. t Zeitschrift fu r  Celtische Philoto- 
gie, pod redakeyą prof. Meyera i Sterna, a przy 
udziale wielu filologów. W nowem czasopiśmie 
artykuły będą drukowane w językach: niemie­
ckim, angielskim, francuskim i włoskim.

Z iźń  i  Tslcustico komunikuje wiadomość, 
że p. Myszuga zgodził się na postawiony mu 
ze strony dvrekcyi kijowskiej opery warunek, iż 
w sezonie 1805/6 wykona tamże w języku ros 
syjskira cztery partye a mianowicie w operach: 
Rusałka. Oniegin i Demon. Czwartą ma być je 
dna z par^yj dawniejszego repertuaru artysty.

„Sprzedana Narzeczona" Smetany, której 
wystawienia podjął się — jak wiadomo — war­
szawski Teatr nowy, cieszy się w Warszawie 
wieikiem powodzeniem. Dyrekcja nie szczędziła 
ani kosztów, ani zachodu; dekoracye bardzo pię­
kne i wzorowa gra pp. Czosnowskiej, Proniewi- 
cza, Dybińskiego i reszty artystów zasługują na 
szczery poklask.

„Dźwigni", czasopisma przemysłowo-han­
dlowego, wyszedł nr. 18 i zawiera następującą 
treśó: Oddział I; Drugie półrocze 1895 r. — 
Z ogólnego zjazdu przemysłowców w Poznaniu. — 
O przemyśle w Galicyi; Odczyt prof. Br. Pa- 
wlewskiego (ciąg dalszy). — Z komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych. — Cudze chwalimy; 
swego nie znamy. — Oddział II zawiera 
między innemi: Praktyczne rady i wiadomości. — 
Nieustająca wystawa przemysłu krajowego (ciąg 
dalszy). — Towaroznawstwo i hygiena środków 
spożywczych, napisał dr. M. D. Wąsowicz (ciąg 
dalszy). — Ogłoszenia.

„Przeglądu Wszechpolskiego" nr. 14
wyszedł i zawiera między innemi: Ze studyów 
nad szkołą rossyjską w Polsce, napisał R. Skrzy- 
cki. — Rzut oka na stosunki Szląska austrya- 
ckiego. — Z Galicyi. — Zycie kresowe. — Z kolonij 
polskich. — Przegląd prasy polskiej. — Prze­
gląd prasy obcej. — Notatki bibliograficzne. — 
Kronika bieżąca. Stały dodatek: „Przewodnik 
handlowo geograficzny organ polskiego Towa­
rzystwa handlowo-geograficznego zawiera : Po­
trzeba polskiego towarzystwa kolonizacyjnego dla 
Parany, napisał W. U. — Wyprawa dr. Sta­
nisława Kłobukowskiego do Brazylii. — Handel 
kawą. — Herva Mate. — Emigracya i koloni­
zacja. — Handel, przemysł i gospodarstwo. — 
Wystawy — Zapiski literackie. — Notatki bi­
bliograficzne. — Informacye, — Ogłoszenia.

LISTY PARYSKIE.
31 lipca.

(Z piśmiennictwa francuskiego, — Powieści dla 
panien dawniej a dziś. — Ohnet. — Pierre 
Lotti. — Huysmans. — Burzyciele : Gyp, La- 
yedan , Hermant, Montćgut. — Hervien’a : 
„L’armature.“ — Próvost i kwestya półdziewi- 
ctwa. — Nuwe poezye. — Yerlaine, — Bruant 
i „La chanson canaille." — Hr. Robert de Mon- 

tescjuiou. —  Jak się staje sławnym poetą).

O porze, w której, obok wygodnego ha­
maku, dobra powieść staje się przedmiotem 
najbardziej pożądanym i poszukiwanym, nie 
od rzeczy będzie wskazać na ostatnie płody 
piśmiennictwa francuskiego, które zalecają

się dla czytelników różnej płci i różnego 
wieku.

Otóż przedewszyskiem stwierdzić muszę, 
że nie ma już powieści francuskich dla mło­
dych panien. Zdaje się, że od dłuższego cza­
su już powieści takich nie pisują we Francy i.

„Dawno to temu — pisała jeszcze 
pani de Girardin — kiedy panie z towarzy­
stwa czytały do trzeciej z rana „Mademoiseł- 
le de la Fayette" przez hr. de Genlis, i ma­
rząc o Ludwiku XIII., o pani de Bregy, o 
panu de R oąuelaure, usypiały kołysane 
wspomnieniami z tej powieści pełnej wdzię­
ku, w której najczystsze uczucia nawet ukry­
wają się a miłość gubi się w iabiryncie naj­
delikatniejszych względów."

Dzisiaj inaczej!
Dzisiaj odważni kawalerowie mówią 

tutaj w salonach pannom na uszko :
„Niech pani przeczyta „Le Lys rou- 

g e !“ c’ est tres suggestif! "
Ale bo też te panny tutejsze są po te­

mu. Zajrzyjcie do „Deini-Yierges" Prevosta.
Pannom nie będącym póldziewicami w 

stylu Prevosta, polecić już nawet, nie można 
Ohneta. Oo się stało z autorem „Właścicie­
la kuźnic" i „Hrabiny Sary"? I on stracił 
niewinność; jest to już tylko Pół-Ohnet. Bo­
haterką ostatniej powieści jego „La 'Daroe 
en gris", to awanturnica najgorszego rzędu, 
a przyjacielem jej i pomocnikiem — bandy­
ta. Dobre matki powinny skonfiskować tę 
książkę, skoro ujrzą w rękach swych córek.

Cóż tedy pozostaje dla tych istot nie­
winnych a jednak tyle żądnych powieści 
francuskiej ?

Chyba książki pseudo-nabożne w for­
mie beletrystycznej, taka n. p. jaką napisał 
Pierre Loti. „Le Desert", to hołd złożony 
przez ofieyalnego akademika ofieyalnej tu dziś 
modzie mistycyzmu, Z wszystkich prądów, 
nurtujących świat młodych literatów i arty­
stów, mistycyzm tylko znalazł odgłos pod 
kopułą Instytutu, a Lotti stał się jego inter­
pretatorem.

Czy przypominacie sobie definicyę lite­
rata, daną przez Alfreda de Vigny ? Jest to 
przyjemny kameleon, który zmienia język i 
ton w miarę jak się moda zmienia, który 
chętnie przyjmuje wszystkie pozory i znaki, 
który w ten sposób może być kolejno poetą 
i realistą, satanikiern, serafikiem i t. d.

„Prawdziwie — pisze Loti — książkę 
mą będą mogli czytać i znieść ci tylko, któ­
rzy giną z żalu po utracie jedynej Nadziei; 
którzy straciwszy na zawsze już Wiarę, po­
dobnie jak ja, zbliżyć się jeszcze mogą do 
św. Grobu z sercem pełnem modlitwy, z o- 
czyma pełnemi łez, i nieledwie czołgając się 
na kolanach."

Z takiego punktu widzenia Loti opisuje 
Palestynę i Jerozolimę! Nigdy może eksploa- 
tacya religii przez literaturę nie wystąpiła 
jaskrawiej jak w tej książce. Ten autor, któ­
ry „Straciwszy na zawsze Wiarę" puszcza się 
jednak w podróż do św. Grobu, by się tam 
„nieledwie czołgać na kolanach," ten Pary- 
żanin scpptyezny, eonie jest w stanie wskrze­
sić w sobie samym uczucia prawdziwej na- 
bożności, spekuluje jednak na nabożność dru­
gich !...

Po za sztucznym patosem znajdziecie w 
książce Loti’ego „wrażenia" niezmiernie wy­
szukane, zdradzające wysiłek rzadko tylko 
uwieńczony skutkiem. Czuć to w każdym 
z tych zapisków, że autor myślał o efekcie, 
jaki wywrze na czytelniku.

Co zaś najbardziej szkodzi książce Lo- 
ti’ego, to dzieła poprzednich pisarzy francu­
skich o tym samym przedmiocie. Nie zdołał 
on prześcignąć Musseta, żalącego s ię :

Que me reste-il-donc ? Ma raison revoltee 
Essaye en v a i n  de croire et mon coeur de

[douter.

A jakaż przepaść dzieli opisy Loti’ego 
od owych niewymuszonych ą prawdziwie poe­
tycznych obrazów z Ziemi Świętej, jakie znaj­
dujemy u Chateaubrianda i Lam artina? 
Gest la triste Jerusalem.... pisze Obateau- 
briand i wywołuje żywszy ob'-az i głębsze 
wrażenie aniżeli Loti na stu stronnicach.

Z tem wszystkiem, „Le ©ósert", jak 
wspomniałem na wstępie, ma tę zaletę, że 
jest książką „niewinną". Nie możnaby tego 
powiedzieć o drugim utworze mistyczno- 
uabożnym, który zjawił, się na półkach księ­
garni francuskich: „En Route" J. K. Huys- 
mansa. Autor ten uchodzi tu za powagę na polu 
mistycyzmu religijnego. Poprzedni utwór je ­
go „La-Bas“ traktował o satanizmie czyli o 
mistyce czarnej; „En Route" to studyum o 
mistyce prawowiernej czyli białej. Zdawałoby 
się, że książka, której cała część druga po­
święcona jest apoteozie życia klasztornego, 
powinna być najwłaściwszą lekturą dla pa­
nien, które właśnie klasztor opuE jy. Cóż, 
kiedy Huysmans, to jeden z najwierniejszych 
uczniów Z o li! Mistyczna powieść jego tech­
niką i językiem przypomina zupełnie dzieła 
mistrza naturalizmu. Ta sama mania opi­
sowa, zdejmowanie inwentarza na każdym 
kroku. Pierwsza część „En .Route", to natu- 
ralistyczny obraz kościołów i klasztorów pa­
ryskich, druga, nie mniej naturalistyczne 
przedstawienie życia Trapistów.

A cóż powiedzieć dopiero o języku tych 
ludzi przejętych nibyto nabożnością! Oto jak 
zaczyna się jedna z modlitw do Matki Bożej: 
„Pardonnez au salaud que je suis !“

Treść powieści Huysmansa opowiedzieć 
można w kilku słowach: Paryżanin, znudzo­
ny życiem, puszcza się w drogę by znaleśc 
prawdziwe zbawienie, obiecane przez wiarę. 
Nie znajduje on go w nabożnym świecie pa­
ryskim . dopiero braciszek Symeon, Trapista, 
ucieleśnia ideał jego i przekonywa go, że nie 
ma szczęścia i spokoju po za murami kla­
sztoru.

(Dalszy ciąg nastąpi).
Puk.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Herbata brazylijska. (Herva Mate). 

Czytamy w „Przewodniku handl.-geograficz- 
nym": Brazylijski stan Parana słynie z upra­
wy i eksploatacyi pewnego rodzaju drzewa 
zwanego Herva mate. Z liści tego drzewa 
sporządza się herbata znana pod nazwą Herva 
mate także herbaty paragwajskiej. 'Herm 
mate, której eksport i przeróbka wzmaga się 
z każdym rokiem, daje zatrudnienie tysiącom 
ludzi; jest ona dotychczas największą i naj­
zyskowniejszą gałęzią przemysłu parariskiego. 
Wszystkie niemal kolonie polskie w Paranie 
trudnią się kulturą mate i sporządzaniem heijf 
baty — a ponieważ przeważna część ziemi 
uprawianej znachodzi się w rękach polskich, 
przeto bez przesady można powiedzieć, ń 
produkeya Herva mate spoczywa w r ę k a c h  
polskich.

Odkrycie drzewa mate przez Hiszpanów 
datuje się od czasu, gdy Parana należała do 
stanu San Paulo; w owym czasie znano mate 
jedynie sprowadzane z wolnej republiki Pa'  
ragwajskiej. Poznano niezadługo zalety teg° 
napoju również i w sąsiednich republikach: 
Urugwaju, Argentynie, Chile i południowej 
Brazylii, a mate zwłaszcza w klasie uboższej; 
wyręczało taniością swoją użytek herbaty } 
kawy. Przyjemna lekira gorycz, do której 
szybko się przywyka i odświeżające działanie 
tego napoju stało się wprost namiętnością 
niektórych warstw ludności. „Compania Pro- 
pagadora" usiłuje nawet wprowadzić w ur f' 
cie mate we Franeyi, Szwajcaryi i Włoszech; 
dokąd liczni emigranci z Argentyny zwyczaj 
pijania hen y  mate zanieśli.

Roczny wywóz mate ze stanu Parana 
dochodzi do 20,000.000 kilogramów, warto­
ści 12 milionów franków. Zysk ze sprzedaży 
tej ilości wynosi 800.000 franków, licząc cen? 
krajową 20 reis za kilogram w Montevideo 
a 80 reis, w Valparaiso. Mate idzie do han­
dlu w stanie okruchów liściowych lub pr°' 
szku, który się zaparza gorącą wodą, jak hef' 
batę i pije z cukrem lub bez tegoż. Krajo­
wcy ciągną ten napój z naczyńka tykwoW0' 
go (cuia), przez rurkę metalową lub drewni®' 
na (bomba).

Na podstawie analizy chemicznej r°z'  
maitych gatunków mate, wnioskuje prof. dr. 
Oaminhoa z Akademii medycznej w Rio J a'  
neiro, że 1) mate zawiera mniej lotnych 
lejków aniżeli herbata i kawa, przeto ni0 
działa tak silnie na nerwy jak tamte. 2) ma .̂ 
zawiera więcej substancyj smolistych aniżm* 
herbata i kawa, przeto jest silniej diurety- 
cznem i silniej podniecającem niż zieloD  ̂
herbata. Zdanie powyższe znalazło potwi0f' 
dzenie przez innych uczonych, jak dr. Lan­
caster, dyrektor muzeum brytyjskiego, 
Schnepp inspektor wód mineralnych w Bonn, 
dr. Oouthy we Franeyi i wielu innych.

Zachodzi zatem pytanie, czy herva ma 
nie dałaby się wprowadzić u nas. Z powodu 
swej taniości, jest bowiem o 100—150 Pfc: 
tańsza od herbaty chińskiej, konsumeya^1 
mogłaby inieć powodzenie, zwłaszcza wśró. 
klas uboższych, pijających rozmaite liche 
zdrowiu szkodliwe falsyfikaty herbaty chi® 
skiej. Nadto posiada h en a  mate pewne wła 
sności lecznicze, które mogą jej zyskać pewn^ 
grono zwolenników. Polskie Towarzystw, 
handlowo-geograficzne zamierza zająć się Pr , 
bą wprowadzenia tego artykułu u nas 
może, że wkrótce herbata brazylijska poja 
się u nas. Doświadczenia okażą, czy nowy te 
artykuł znajdzie u nas powodzenie.

. Tramwaje miejskie. Ojczyzna tram­
waju jest Anglia, która też posiada jedną 
z większych lmij, bo aż 1.500 kilometrów

szłrf RH nnn nnA^0Ż?Ża po nieJ roczzlie PrZ°~ ,000.000 osób, przyczem na sam b °n'
dyn przypada 20,000.000 osób rocznie. Al0 
, , °g [0inna cyfra blednie wobec amefy' 
. i !  f ł  ^  Stanach Zjednoczonych w roku 
, tramwaje miejskie, mające 20.000 ki­
lometr. razem, przewiozły około 3 ,000,000.000 
osob podczas gdy wszystkiemi droga- 
™ ź e l a z n e m i  amerykańskiemi długości 
2 /0.000 kilometrów, przejechało 500,000.000 
osób.

Z pośród państw europejskich najwię­
kszą linię tramwajową miejską mają Wło­
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chy, 2.500 kilometr., najmniejszą Szwajca­
r a ,  50 kim. W porównaniu zaś z gęstością 
zaludnienia krajów najdłuższa linia tram wa­
jowa jest w Holandyi, następnie we Wło­
szech,' Anglii, Francyi, Niemczech, Austryi, 
najmniejsza w państwie rossyjskiem. Ogólna 
zaś długość wszystkich linij tramwajowych 
w Europie wynosi około 6.000 kim., podzie­
lonych na 400 miast. W Ameryce tymcza­
sem na 800 miast przypada przeszło 20.000 
kim. Widzimy z tego, że w Europie liczba 
miast, posiadających tramwaje, jest nader 
nieznaczna. W pośród 400 miast tylko kilka­
dziesiąt zaprowadziło u siebie najdoskonalszy 
system tramwajów, a mianowicie elektry­
czny. W Europie do najlepszych miesięcy 
dla tramwajów należą letnie, a do najgor­
szych zimowe, w Stanach Zjednoczonych by­
wa inaczej; z dni zaś tygodnia najruchliwsze 
są niedziele i święta.

Targ na nierogaciznę w krakow­
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 2 i 
3 czerwca 1895 przypędzono 6461 sztuk. 
Płacono za prosięta: — do — et., to­
war chudy 36 do 40 ct., towar mięsny — 
do — ct., za towar tuczny 39 do 441/, ct. za 
klgr. żywej wagi. Do krajów Monarchii zała­
dowano 5764 sztuk.

T a t * g  z b s ź o w y .

L w ó w , 5 sierpnia: pszenica 7-— do 
H o  li., żyto 6-— do 6-50, jęczmień bro­
warny —•— do —'—, jęczmień pastewny — •— 
do —•—, owies 6-— do 6 '50, rzepak 9 25 do 
H O, groch — do — ■— , wyka —■— do 

nasienie lniane — •— do — , nasie­
nie konopne —■— do —'— , bób —•— do

, bobik 5-— do 3515, hreczka — ■— 
do — . koniczyna czerwona galic. — • — 
do — •—, szwedzka —■— do —■—, biała

— do — , anyż — •— do —•—, ku- 
kurudza stara —•— do — • —, nowa — •— 
do— chmiel  — do — •— , spirytus 
gotowy — •— do — , na termin — •— do

Tymotka — do — . Waranty

Usposobienie spokojne.
Kraków 5 sierpnia: pszenica biała 7'7ó do 

“"10, czerwona 7 70 do 8'—, żółta 7-70 do 8"—, 
żyto—•—do—'—•Jęczmień browarny—■— do—■—, 
pastewny —■— do U--—, owies 6-25 do 6'50, hreczka

— do —•—, groch —’— do —’—, koniczyna 
c2er tona —•— do —■—, wyka —•— do — , rze­
pak 8-90 do 9-10.

Usposobienie : spokojne.

W iedeń, 6 sierpnia. (Telegram Ga- 
e*ty Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
jjżeźnego: 3055 sztuk opasowego, 214 z paszy 
1 1949 sztuk chudego.

Razem 5118 sztuk. Z tych wołów 4043, 
stadników 431, krów 744, bawołów 392.
. Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
sztuk chudych, z Bukowiny 597 sztuk 

°Jdła opasowego.
Ogółem przypędzono o 425 sztuk mniej 

t̂ż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  
sztuk mniej.

Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 
Wemi podniosły się przecięciowo o 50 ct. 

Nie sprzedano — sztuk.
Płacono: g a l i c y j  s k  o -  b u k o w i  ń- 

k i e  woły opasowe po 52 zł. — ct. do 55 
, • — ct., za towar przedni po 56 zł. — ct.
,° 59 zł. — c t.; wyjątkowo po 60 zł. — ct.
0 63 zł. —  ct. ; w ę g i e r s k i e  woły opa- 

po 52 zł. — ct. do 57 zł. — ct.. za 
H ar przedni po 58 zł. — ct. do 59 zł. — 
r  wyjątkowo po 60 zł. — ct. do 63 zł. 

r* c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
opasowe po 56 zł. — ct. do 59 — zł. 

ct., za towar przedni po 60 zł. — ct do 
^  zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do
j zł- — c t . ; woły z paszy po — zł. — ct.
a- zł. — c t . ; krowy po 23 zł. — ct. do 
§o ZL — ct. ; stadniki po 26 zł. 50 ct. do 
gg zł- — c t . ; bawoły po 18 zł. 50 ct. do 

zl- ■— ct. za 100 klg. żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA

^je O podróży Pana Ministra spraw zagra- 
O y c h  hr. Gołuehowskiego do Aussee do- 

Pan Minister przybył w towarzystwie 
V > c s e n a  do Aussee w niedzielę, dnia 4 
^im 0 §0(!z' n ' e 16 przed południem. O go- 
8Ce do 12 udali się obaj do Altaus-

an Minister przybył do willi kancle-
0 e.'7z?szy niemieckiej, księcia Hohenlohego, 
god°- n' e 1^ minut 15, zabawił tam trzy 
W| y’ soczein odwiedził jeszcze przeby-
1 .S° w Aussee hr. Gezę Szechenyi’ego
Sz6 Cl̂ gu popołudnia odjechał wraz z hr. 
^ ia Senem Ischl, dokąd przybył tegoż

wieczorem.

P. Przewodniczący w Radzie Ministrów 
hr. Kielmansegg powrócił z Gmunden do 
Wiednia.

W Slanen (Schlau) w Czechach uwie­
ziono i wydano władzom redaktora omladini- 
styeznego pisma robotniczego Franciszka Tku- 
mę, zamieszkałego w Pradze.

Były deputowany do Rady państwa z 
łona Izby handl. i przem. w Celowcu, br. 
Dumreicher, oświadcza w piśmie wystosow'a- 
nem do czasopisma Die freien Stimmen wy­
chodzącego w Celowcu, że według jego za­
patrywania po wypadkach ostatnich czasów, 
każdy niemiecki deputowany, choćby nawet 
nie miał takiego jak baron Dumreicher za­
miaru ostatecznego usunięcia się z życia par­
lamentarnego, powinien mandat złożyć, aże­
by wyborcy mieli sposobność zająć stanowi­
sko wobec dzisiejszego położenia rzeczy.

Cesarz Wilhelm przybył przedwczoraj 
na yachcie „Hohenzolern11 do Kelgolandu.

W Berlinie przebywa obecnie wszyst­
kiego tylko dwóch ministrów: dr. Boetticher 
i T hielen; wszyscy inni są albo u wód albo 
bawią na wsi. Kanclerz rzeszy ks. Hohen- 
lohe bawi w Aussee, minister oświaty dr. 
Bossę w Tyrolu, minister sprawiedliwości 
Schónstedt zażywa świeżego powietrza na 
w y y y  Rugii, minister spraw wewnętrznych 
Koller pojecnał do Alzacyi, minister handlu 
Berlepsch odpoczywa w swych dobrach tu- 
ryngskich, minister wojny Bronsart Schellen- 
dorf także Berlin opuścił. Na 18 sierpnia 
powrócą do Berlina, gdyż tego dnia ma się 
tam odbyć uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod pomnik cesarza Wilhelma I.

Na uroczystości strzeleckiej zachoanio- 
pruskiego związku towarzystw strzeleckich 
w Starogardzie miał przewodniczący związku 
znany ze swej nienawiści do Polaków adwo­
kat Obuch z Grudziądza mowgljw której do- 
wodził, że w czasach obecnych każdy czło­
nek niemieckiego towarzystwa strzeleckiego 
winien zwalczać przedewszystkiem „wewnę­
trznych “ wrogów państwa, a w Prusach za­
chodnich szczególnie bronić niemczyzny na 
„zagrożonychjj wschodnich kresach !

Biskup monasterski oddał duszpaster­
stwo nad Polakami osiadłymi w Westfalii 
FranSiszkanowi ze Szląska, ks. Andrzejowi. 
Oprócz Ojca Andrzeja jest jeszcze czterech 
duchownych zakonnych, którzy polskie nabo­
żeństwa w Westfalii mają odprawiać. Two­
rzą oni tak zwaną „ruchomą kolumnę11, gdyż 
jeżdżą z miasta do miasta, szukając po ca­
łym kraju tych punktów, gdzie Polacy mie­
szkają.

W tych dniach nastąpi nominacya ros- 
syjskich handlowych agentów w Persyi, Bu- 
charze, Chinach i Japonii. Dotychczas w pań­
stwach azjatyckich nie było urzędowych 
przedstawicieli Rossyi w dziale handlow ym ; 
czynności te spełniali konsulowie, którzy nie 
będąc najpierw specyalistami, powtóre zaś 
obarczeni licznymi obowiązkami, nie mogli 
należycie wywiązywać się z zadania zdoby­
wania dla handlu i przemysłu rossyjskiego 
nowych rynków zbytu w Azyi.

Słychać, iż poseł serbski w Petersbur­
gu Miehaiłowicz został powołany do Belgradu 
dla złożenia ustnego raportu o zapatrywaniu 
Rossyi na sprawy w Bułgaryi i Macedonii.

Królowa Natalia powróci d. 14 bm. do 
Biarritz. Równocześnie z nią uda się tam na 
kilkutygodniowy pobyt król Aleksander. W 
jego nieobecności sprawować będzie regen­
cję  ministerstwo Novakovica. Dowodzi to z 
jednej strony, jak piszą z Belgradu, że ga­
binet Novakovica posiada zaufanie korony, z 
drugiej zaś, że w Belgradzie nie uważają po­
łożenia na półwyspie Bałkańskim za niebez­
pieczne.

W Tatar-Bazardżyku został raniony cię­
żko były burmistrz i deputowany Matakiew, 
o którym było wiadomem, że należał do 
przyjaciół Stambułowa. Wobec insynuacji 
Swobody, stwierdza prefekt Tatar-Bazardżyku, 
że zamach nie ma nic wspólnego z motywa­
mi natury politycznej. Zamachu dokonał pe­
wien przekupień owoców, należący do niższej 
klasy ludności, znany ze skłonności do opil­
stwa, który i tym razem był w stanie nie­
trzeźwym; wśród żywej kłótni zadał Mata- 
kiewowi cios w pierś. Sprawca zamachu po 
wytrzeźwieniu oświadcza, iż nie pamięta, co 
zrobił.

Prezydent, czyli t. zw. sindaeo miasta 
Rzymu przedłożył królowi Humberttowi pro­
gram uroczystości, które odbyć się mają w 
25-letnią rocznice wkroczenia Włochów do 
Rzymu (20 września 1870). Król przyrzekł, 
że dwór powróci na 20 września do Rzymu, 
aby wziąć udział w uroczystościach.

Dzienniki francuskie donoszą, że prezy­
dent rzeczypospolitej, Feliks Faure, udał 
się do obozu pod Ohalons w tym celu, aby 
się tam przypatrzeć działalności nowej ar­
maty, wynalazku francuskiego. Podobno dłu­
gie lata pracowano nad doprowadzeniem ar­
maty do obecnej doskonałości. O nowej arma­
cie opowiadają nadzwyczajne rzeczy. Dotych­
czasowe działa polne we Francyi mogą dać 
trzy strzały na minutę, a każdy granat, przy 
pęknięciu, rozsypuje 200—225 czerepów. No­
wą armatą można dać 10 strzałów na mi­
nutę, pomimo to działo nie zmienia pozycyi 
i nie potrzeba go zawsze na nowo ustawiać. 
Każdy granat nowej armaty rozpada się na 
400 czerepów, tak, iż działalność tych dział, 
co najmniej, o 6 —7 razy jest skuteczniejszą 
od dawniejszych.

Dziennik paryski Soir zamieszcza inter- 
wiew jednego ze swoich współpracowników 
z rumuńskim charge d ’affaires ks. Ghiką, 
zastępującym nieobecnego w Paryżu posła 
hr. Lahovary’ego. Ks. Ghika oświadczył co 
następuje: Wizyta, jaką złoży król rumuński 
Najj. Cesarzowi Franciszkowi Józefowi w 
Ischl, jest prostym aktem kurtuazyi, któremu 
nie można przypisywać żadnej politycznej 
doniosłości. Król udaje się corocznie na le­
tnie mieszkanie do Eagatz lub do Niemiec. 
Nic w tem dziwnego, że w przejeździe przez 
Austryę odwiedza Najj. Cesarza. O przystą­
pieniu Rumunii do trójprzymierza nie wiem 
nic i nic mówić nie mogę. Sądzę, że wszystkie 
te wiadomości są skutkiem podniecenia, wy­
wołanego wypadkami bułgarskimi, które znów 
wysunęło naprzód kwestyę wschodnią. Tak 
samo rzecz się ma ze stanowiskiem Rumunii 
wobec Rossyi. Mówią, że stanowisko to jest 
prowokujące. Jakto ? Dlaczego? Twierdzą, że 
rumuński minister spraw zagranicznych wy­
rządził obelgę rossyjskiemu posłowi. Czyż jest 
prawdopodobnem, aby minister małego kraju 
prowokował reprezentanta wielkiego zaprzy­
jaźnionego mocarstwa ? Nasze stosunki z Ros- 
syą były zawsze doskonałe i nic nie wska­
zuje na możliwość zmiany.

Anarchista, który dopuścił się znane­
go z wczorajszych depesz zamachu we F ran ­
cyi, w Auberchicourt, nazywa się Klemens 
Daeour. Jest to górnik, którego oddalono ze 
służby w r. 1893 przy sposobności pewnego 
bezrobocia. Ciało jego wskutek eksplozji 
bomby przedstawia jedną, bezkształtną masę. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Jak z Amche 
telegrafują, prócz dyrektora Towarzystwa ko­
palni, zranione zostały ciężko jeszcze cztery 
osoby; między temi pewien b. deputowany i 
członek rady zawiadowczej Towarzystwa.

Międzynarodowa konferencja w spra­
wie zaprowadzenia sądów rozjemczych odbę- 
dzię się w tym roku w Brukseli w czasie od 
13 do 17 b. m. pod przewodnictwem prezy­
denta belgijskiej Izby posłów Beernerta. 
W konferencji weźmie udział także wielu 
posłów do parlamentu węgierskiego i wie­
deńskiego, z tych trzech Polaków.

Potwierdza się wiadomość, że angielski 
ambasador w Berlnie, sir E. B. Matei, wniósł 
prośbę o dymisję i w najbliższym czasie o- 
puści czynną służbę w dypłomacyi angiel­
skiej. Nordd. Allg. Ztg. dowiaduje się, że 
powodem ustąpienia ambasadora nie są ża­
dne pobudki polityczne lecz groźny stan 
zdrowia.

Z Konstantynopola donoszą, że w sta­
nie zdrowia ambasadora austro-węgierskiego 
br. Oalice nastąpiło stałe polepszenie.

Wiedeń, 6 sierpnia. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował dyrektora gim nazjum  w 
Sanoku Tomasza T o k a r s k i e g o ,  okręgo­
wym inspektorem szkół w miejskim okręgu 
lwowskim; suplenta gimnazjum w Jarosła­
wiu Józefa T r o j n a r a ,  rzeczywistym nau­
czycielem gimnazjum w Ja ś le ; suplenta 
szkoły realnej we Lwowie Kazimierza Z i m- 
m e r m a n n a ,  rzeczywistym nauczycielem gi- 
mnazyum ruskiego w Przemyślu; suplenta gi­
mnazjum św. Anny w Krakowie Józefa G e b- 
h a r d t a ,  rzeczywistym nauczycielem gim na- 
zyum w Tarnopolu ; suplenta szkoły realnej 
we Lwowie Zbigniewa S z c z ę s n o w i c z a ,  
rzeczywistym nauczycielem szkoły realnej w 
Krakowie.

Wiedeń, 6 sierpnia. Reskrypt Minister­
stwa skarbu zarządza nowy podział starszych 
komisarzy straży skarbowej, komisarzy i respi- 
cyentów, którym poruczony jest nadzór nad 
wykopywaniem służby. Dalej Ministerstwo 
skarbu ogłasza reskrypt w sprawie zawiera­
nia małżeństw przez członków straży skar­
bowej.

Rozporządzeniem Ministerstwa obrony 
krajowej unormowano dodatki służbowe dla 
żandarmów po skończonym trzecim roku 
służby na 50 zł., po czwartym roku na 
100 zł., po ósmym na 150 zł., po dwuna­
stym na 200 zł., a po szesnastym roku słu­
żby na 250 zł. rocznie.

W iedeń , 6 sierpnia. Księżna bułgar­
ska Marya Ludwika z synem wyjechała wczo­
raj ze Schwarzenau do Ebenthal j

Isch l, 6 sierpnia. Przybyli tu wczoraj 
Najd. Arcyksiąźę Ludwik Wiktor i ambasa­
dor niemiecki przy Najw. Dworze hr. Eulen- 
burg.

Ischl, 6 sierpnia Król rumuński Ka­
rol z małżonką przybył tu wczoraj o godzi­
nie 3 popołudniu. Na dworcu kolejowym po­
witali dostojnych Gości: Najj. Państwo, ba­
wiący tutaj Najd. „Arcyksiążęta i Arcyksię- 
żne, wreszcie P. Minister spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowski. Po serdecznem po­
witaniu odprowadzili Najj. Państwo króla i 
królowe do hotelu, gdzie się odpyło przed­
stawienie osób orszaku, poczem Ich Cesarskiej 
Mości powrócili do Swej willi. O godzinie 
5 dany był obiad galowy, a wieczorem przed­
stawienie teatralne. Licznie zebrana publi­
czność witała głośnymi okrzykami Najj. 
Państwa i Królestwa rumuńskich. Powie­
trze dżdżyste.

Karlsbad, 6 sierpnia. Książę Ferdy­
nand wyjechał ztąd wczoraj do dóbr swoje­
go brata ks. Filipa Koburga na Węgrzech. 
Książę Ferdynand uda się ztamtąd ze swoją 
małżonką i ks. Borysem do Sofii.

Zagrzeb, 6 sierpnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej zapowiedział bur­
mistrz oficjalnie przybycie do Zagrzebia 
Najj. Pana. Wiadomość tę powitano pełnymi 
zapału okrzykami żyw io ! Celem godnego 
przyjęcia Monarchy uchwalono nieograniczo­
ny kredyt.

Wrocław, 6 sierpnia. W czasie poża­
ru jednego domu znalazły w płomieniach 
śmierć cztery kobiety i jedno dziecko. Czte­
ry osoby odniosły ciężkie poparzenia.

Cowes, 6 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
przybył tu wczoraj na yachcie „Hohenzol­
ern. “ Powitał go książę Walii. Po krótkim 

wypoczynku udał się monarcha niemiecki do 
Osborne celem złożenia wizyty królowej Wi- 
ktoryi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 6 sierpnia 1895, godzina 10 

minut 45. Akcye kredytowe 400-75, Akcye 
kolei państwowej 423-50, Akcye tytoniowe 
—•— , Anglo - austryackie 168*—, Unionbank 
— •—| Południowej 110-65, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
277 50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98’ — , Napoleondor — , Rubel 
papierowy — •—, 4-prc. węgiersira renta 
złota —•—, za 100 marek 59*35■—. Usposo­
bienie spokojne.

W ied eń , 6 sierpnia 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
94-20, Węgierskie akcye kredytowe 491-50, 
Akcye anglo-austryackie 167-50, Akcye ban­
ku Union 348-50, Akcye kolei Południowej 
110.75, Losy tureckie 76 30, Akcye kolei 
państwowej 421-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 322-50, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 93-40, 
Akcye tytoniowe 234 50. Węgierskie obli- 
gacye ind«mnizacyjne 98-—, Akcye kolei 
Elbetal 297 50, Akcye banku dla krajów 
koronnych 277-50, 4-procentowa węgierska 
renta złota 128-30, Akcye banku związkowe­
go 168 80, Rubel papierowy 1 29-75, Wę­
gierska renta papierowa 100 —, Kredytowe 
ziemskie 536-— , Kredyty 400-25, Rimamu- 
rania 286-—. Usposobienie słabsze.

Giełda zagraniczna, dnia 5 sierpnia 
1895 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-prc. 
renta 102-20, lombardy —•— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219 30, 
Akcye kredytowe 248-25, Polskie listy za­
stawne — , Papiery galicyjskie — •— , 
Nowa rossyjska pożyczka 67’60, Austrya­
ckie banknoty 168*50, Lombardy 46 60. U- 
sposobienie — .

T elegram y zbożowe z dnia 5go sier­
pnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 16-90 do 17'10 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na maj-czerwiec 6 37 do 6-39 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 147-50 zł. 
— zł., żyto —’— do —•—  zł., spi­
rytus 37-30 zł. P a r y  i :  mąka na bieżący 
miesiąc 43-— fr.

Odpowiedzialny Redaktor AUai Krechowiecli.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący; z dniem 1. mąja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą P 0 c i ą g i Ze Lwowa odchodzą 1 P 0 c i ą g i
pospieszne osobowe 1 pospieszne i osobowe

Z B e r l in a ........................................ 1*22 5-10 — 7-00 906 900 -- Bo iirakowa, (Berlina, Wrocławia.
8-40 4*55 10-25Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8-40 510 7-00 906 9.00 -- Wiednia) .............................. 2*50 1 100 645 —

Z Warszawy .............................. 5-10 — — — 906 9.00 -- Bo W a r s z a w y .............................. — — 1 1 0 0 4*55 — 6'45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od '/« do włącznie 3‘%) . . . _ 9.00 _
Bo Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

od 1le do włącznie °%) . . . -- — — — — 6-45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od J6/6 do włąez-
‘ Bo Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

Bo Chabówki przez Tarnów . .
8-40

—
1 1 0 0
1 1 0 0

4 55
— I —

nie 16/9) ................................... 5-10 Bo Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 11*00
10-25

— -- —
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­

nej przez T arnów ....................
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów

Bo Chabówki przez Rzeszów . . — 1100 — -- —■

5-10 1*22
—* •— 906

z
--- Bo Rozwadowa i Nadbrzezia .

Bo Rawy ruskiej przez Jarosław
’ 840 

2 50
11 00 4*55

455 z I —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 7 00 — — -- Bo Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­

4-55 6-45Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — — — 9-06 — -- eza) przez Przemyśl . . . — — — — —
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskoleza)

900
Bo N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 55 10’25 6’45 —

przez Przemyśl ..................... — — — — — -- Bo Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-2-5 — —
Z Chabówki przez Przemyśl . . _ 1*22 — — — — -- Bo Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 4*55 10 25 6 45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9-00 — Bo Lawocznego (Munkaeza, Miskol­

5 25 7-38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 9 00 -- eza, Pesztu) ......................... — — — — —
Z Lawowezego (Pesztu, Miszkolca, Bo Hrebenowa (od 10/„ do 31/8 — — —

525
933 — —

M u n k a e z a ) .............................. ___ — — 12*05 8-10 — -- Bo Skolego i S t r y j a .................... — — — 9-33 3-00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/„ do 8ł/s)
Ze Skolego i Stryja . . . .

— — — — — 1-42 -- Bo Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
___ — — 12*05 8-10 1-42 916 Bo Chyrowa .............................. — — — 5*25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez Bo Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
Stryj ........................................ ___ — — 12*05 8-10 1-42 — Peezeniźyna, Berhomethu, Czu­

dyna, Radowiee,jKimpolunga. JasIł Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
6-15Peezeniźyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu ......................... — — — -- — —

dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a s ......................... 9*50

Bo Suezawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (eo poniedział­

10-85Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e ......................... — — — -- — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Bo Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ................................... — — — 1*82 — — —
2-40Z Saezawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a re sz tu ............................... — — — ----- — —

Czudyna (każdego poniedziałku), 
i S o p o w a ................................... 6*17 ___ ___ — -

Bo Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieiiey, Radowiee, Jas i Bu­

1030Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ................................... — — — -- — —
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,

7*87
Bo Sokala i Jarosławia przez Rawę

9-15 710Jas, B u k a r e s z tu .................... — — — — ----- — ruską............................................. — — — — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8-00 4-40 -- — Bo Bełżca........................................ — — — 9*15 — — —

Z B e łz e a , ........................................ ___ — — — 4-40 -- — Bo Podwołoezysk ij Brodów z dw.
2-10Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ............................... — 6*00 — 10-14 1044 _

P o d z a m c z e .............................. 209 9 44 — 8-02 4-33 ----- — Bo Podwołoezysk i Brodów z dw.
1-56Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 546 — 950 1020 —

g ł ó w n y .................................... 2-25 1 0 0 0 — 8-25 5-00 ----- — Bo Brzuehowic (od 12/5 do IC/9) w
3-20Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... — — — — — —

września włącznie) . . . . — — — 8*25 — — — Bo Brzuehowic (od ia/5 do I0/6) eo
2-26Z Zimnejwody eo ścięta i niedzieli niedzieli i ś w ię ta ..................... — — — — — —

aż do o d w o ła n ia .................... — — — 8-15 — ----- — Bo Zimnejwody (od l2/5 do 10/B) — — - 345 — — —

Nadesłane.

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 600 wieczór do godz. 5*59 min. rano.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial)^ sprzedaż biletów _ strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12’36 podług 
zegara lwowskiego.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszera stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron 1 Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o je  o d  8 0  c t .  począwszy.
57

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do B po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do B, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Muzeum imienia Dzieduszyckieh
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i  niedziele od g o d z i n y  1 0  

do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennit lwowskiej Izby towUowej
Lwów, dnia 6 . sierpnia 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Koi.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

[2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 prc. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 4 '/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. ac 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. ^  

los w 411/, lat •*a
4 prc. w. a. los.w 56 1..“

S. Listy dłużne za 100 zł. -o 
zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. a 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^

4. Obligi za 100 zł. m 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. s  
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. <u 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em. 
Pożyczki kr. G pre. w. a. . . .

n 4 '/, pre. w. a. . .
n  n  4 „  n

„ „ 4  prc. koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Bukat eesa rsk i....................
N a p o le o n d o r ....................
Półim peryał.........................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

przemysłowej.
płacą . 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
221 — 224 -
323 - 326 -
440 — —  —

210 - —  —

200 - 203 -
250 — 260 -

97 —

110 30 111 -
100 60 101 30
100 75 101 45
98 — 98 70

98 50 99 20

98 10 98 80
98 10 98 80

--------- ---------

-------- - ---------

98 40 99 10
102 25 —  _

102 10 102 80
105 - —  —

100 60 101 30
98 - 98 70
98 - 98 70
26 50 28 50
42 - —  —

5 68 5 78
9 58 9 68

to — - -
1 2 6 .- 1 3 6 .-
1 29.'/, 1 30.1/,
59 25 59 55

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Bnia 3 sierpnia 1895.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................  100.90 101.10
lu ty - s ie r p ie ń ..............................  100.85 101.05

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iae ..............................  100.95 101.15
kwieeień-październik . . . .  100.95 101.15

Losy z roku 1854 po 2-50 zł.mk.4pr. 151.50 1^2.50 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 154.50 155.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 157.-- 159.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 195.50 196 50
„ 1864 po 50 zł. . . . 195.50 196 50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— — .—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł'. 5 pre..........................................  158.75 —
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.40 123.60 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 100.75 101.95

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ —.— —.—
G a l i e y i ............................................. —.— —.—
Niższej A u s t r y i ..............................  109.75 —
Siedm iogrodu...................................—.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.50 99.50

3. Akcye.

171.50
400.60
9 3 5 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 171.—
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 400.10
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 925.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h .i p rz .i zl. 200wpl.40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 278.25
Bank austro-węgierski ś 600 zł. . 1076.— 1079.
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— — .■
Austr. Tow. źegl. par. dun.po500zł.mk. 566.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) i  200 zł. —.—

278.75

569.-

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3580.— 3600.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — 
Lwów-Czer. kol. i. po 200 zł. a. w. 322.75 323.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.75 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.75 209 50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1........................121.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1................................  99.90

„ . „ „ „ 3. pr. 117.25
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118.75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr —.—
n ii  n ii n ijW 201. 7 pr. . 
n .1 11 n „w 361. 6 pr. —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —
n U n n „po 4 pr. w 411. wyl. 98.75
-i ,»  „ „ u Po 4V, pr. w
62 latach z w r o tn e .................... 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.—
Obligi komunalne Baniu krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. i 1/, pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. p r....................................
U wyl. 41/, pr.
„ w 41 1. wyl. 

po 4. pre............................................

121.50

100.70 
118. -
119.50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —,— —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 

„ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.........................
detto (Jarosław-Sofcal)

100.80 101.80
101.10 102.10

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.— 94 90
z r. 1884 . . 99.35 100,35
z r. 1866 . . —.— — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— 111.—■
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 146.25 146 75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw.200— 201.—
Clarego po 40 zł. m. k........................  58.— 60.—
Tow. żegl. na Bunaju po 100 zł. mk. 145.— 150.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.— 61.50
Palfiego po 40 zł. m. k ...................... 61.25 -62.2-5
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.25 17.75

węg. „ po 5 zł. 11.40 l l -70
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................  23.50 24.50
Salina po 40 zł. m. k...............................70.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 73.50
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— — • "

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 76.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..................  53.— 55.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —

7, Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................. —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— — —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —'7
Londyn za 10 ft. szt............................... 121.35 121-"”
Paryż .................................................  48.07.5 48.l2-&

K u r s  z ł o t a .
Bukat eesarski men.......................... 5.76 — 5.78

„ pełnej w a g i .........................  5.72.— 5.74-"
K o r o n a .............................................—
20-franków ka....................................... 9.62.—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł....................—.—,— — —
Talar związkowy..............................—.—.— —•—
Srebro  .........................................— .--------

r a  I I  3X3 3BT I W  M . M&L W  X I  W i X Ę  <& W  jSST.

Licytacye.
L. 1502 (5348 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach po­
daje do powszechnej wiadomości, że w daiu 
9 września 1895 i 14 października 1895 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż 8/16 części 
realności pod 1. kons. 294 w Myślenicach 
położonej, wedle whl. 370 ks. gr. tejże gm. 
ibjgtej, dłużnika Józefa Stolarczyka własnych 
na rzecz Agnieszki Tebin o 60 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 220 zł. w. a.
Wadyum 22 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 17 czerwca 1895.

L- 1263 (5B70 2- 3)
W tut. sądzie odbędzie się godz. 10 

rano w dniu 23 września 1S95 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 28 października

1895 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności według whl. 83 ks. gr. gm. kat. Klu- 
ezów mały, Ołeny Duczeńko własnej na rzecz 
Lazara Roseriblatta w sprawie jego, przeciw 
Wasylowi Duczeńko pto 24 zł. z pn.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca i dla 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku­
ratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryusza 
w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 26 czerwca 1S95.

L. 8792 (5353 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności Ferdynanda Lityńskiego w kwocie 2699 
zł. z pn. jawny przymusowy przetarg real­
ności pod lk. 17 część I w Trembowli poło­
żonej całym wyk. hip. 457 i połowa wyk.

hip. 456 ks. gr. gm. kat. Trembowla obję­
tej, dłużnika Michała Szczepańskiego syna 
Tadeusza własnej i to każdego ciała tabu­
larnego osobno na dniu 12 września 1S95 i 
17 października 1895 zawsze o 11 godz. ra- 
r.o przy pierwszym terminie tylko wyżej ce­
ny szacunkowej lub za takową, przy drugim 
zaś i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi dla wyk. hip. 
457 kwotę 513 zł. a wadyum 52 zł., zaś 
dla połowy wyk. hip. 456 cena wywołania 
kwotę 1000 zł. a wadyum 100 zł. aw.

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re ­
sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ek. notaryusz Karol Berchard w Trem­
bowli.

Trembowla, 19 czerwca 1895.

4. 7267 '   ̂ (5390 2—3)
1J. K. G 8 ą  nOK^TOKhJH K Snopem^ 

n o A a e  A© i i S k a h h n o h  r ^ a ^ w o c t h , ip© k  
Ulfc/łfl 3ACI10K06NA 19 3 4 A JrA H )f  P A T  flO 11

3A 36 Kp. K4. 3np. HA p’ku OKl|10r «  P©'V\ 
HH30 Kp tA H TN O TO  3 A K £ A fH A  A rtA Pa/ łM U 1 
H GSkOUKJHH  B AHKKkJ A A Iljn  KO l\l*K©K
o t b S a *  c a  k 3aeSa© kahk>  t 8 t .  
k S h ,w n a  n8K,\HUHA n p o A ^  p s a a k n o c th  H fBK 
HAKfUKOrO, B3TAA AH 0 TCTOJK M A A O A ^ TH fy  
n a c a ^ a h h k ó r  OM&jśpiA h N a c t J j  K a B « U 6 ^
COECTBCHNOH, KhJKA30,M HIlOTfMHHAA 4 „ jj
KNHI*. rp. rpOMAAH 3 ap8 a 6 0 3 ’kpAHKAB
MACTAJf H BK1K430M hflOTf HHHAJ 1 ,
THpKI KNIIP B H^AOCTH OEHATOH B A H \
16 BCpCCHA 1895 II 16 jk o k th a  1895 k© ^ 
AKi/w pA30(« o 10 roA- n«PeAAne’''^AHf^ Hj;
TH/W A©A^rTKOM, ipo NA fUpBOM T * P ' W' ^  
pfAAkHOCTk TA TOAkKO 3A I L ^ n S  KKIKAHM 
HAH BklllK, HA BTOpOAA JK£ H NHJKlD*
i^ n h  npoAAHA k 8 a {-

l^diHA BkIKAHUHA 300 3AP- BA- 
BAAi8/H 30 3 Ap. BA. q.
PtlllTA OlfCAOKIH H IKCTpAKT Hn©

HklH AA02KH4 IKpiTAAHSTH K t 8T- PerH 
T sp rk.

3B0pÓK, Ah a  ^  AHflHA 1895.



L. 6510 (5381 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Przemyślu czyni wiadomo, iż w dniach 13 
września 1895 i 25 października 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie tut. publiczna sprze­
daż 1/4 ciała hip. 1. 14, połowy ciała hipot
1. 26 i połowy ciała hipot. 1. 34 grn. kat. 
Kruhel mały dłużnika Walentego Ułanow- 
skiego własnych w sprawie i na rzecz firmy 
Vitez Sofka & Comp. pto 15 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 10 zł., 405 zł. i 400 
zł. w. a.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, i akt oszacowania 

pizejrzeć można w ts. registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli hip. 

adw. dr. Stanisław Acgermann z substytucją 
adw. dr. Peipera.

Przemyśl, 6 czerwca 1895.

L. 15740 (5363 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza niniejszem, że w sprawie Rozalii Woj- 
nowskiej przeciw Jakóbowi Stankiewiczowi 
recte Stanezykiewiczowi a raczej jego spad­
kobiercom, Wiktoryi, Sewerynowi, Stanisła­
wowi, Emilii i Maryi Stanczykiewiczom o 
zapłacenie sumy 49 zł. aw. z pn., sprzeda­
wać będzie na dniu 22 sierpnia 1895 o godz. 
10 przed południem najmniej za cenę w ilo­
ści 1893 zł. aw. a na dniu 24 września 1895 
o godz. 10 przed południem także poniżej 
tej ceny połowę niewydzieloną majętności 
Waniowice „część niewydzieloną" zapisaną 
w tut. księdze gr. we wyk. hip. 1. 703, dłu­
żnika śp. Jakóba Stanczykiewicza a raczej 
jego spadkobierców Wiktora, Seweryna, Sta 
nisława, Emilii i Maryi Stanczykiewiczów 
własną.

Wadyum wynosi 189 zł. aw. i może 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonem.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli, którymby uchwa­
la licytacyjna wcale nie lub wcześnie, lub 
też późniejsze uchwały nie można doręczyć, 
jest adw. dr. Kohn a tegoż zastępcą adw. 
dr. Fiternik w Samborze.

Sambor, 30 marca 1895.

I .  3019 (5369 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 

kred. ziems. w likwidacji we Lwowie prze­
ciw Gedalemu i Chanie Besenom o 6 ra t po 
100 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie o 
godz. 10 rano dnia 22 sierpnia 1895 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 
trześn ia  1895 także poniżej takowej przy­
musowa iicytacya realności pod lk. 125 w 
Podhajcach wyk. hip. 51 ks. gr. Podhajce 
objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 
4400 zł.

Wadyum 440 zł.
Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 

Przynależności przejrzeć można w tus. regi- 
slraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kurator adw. dr. Kazi­
mierz Pawlikowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 20 marea 1895.

11444 (5385 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

°4będzie się dnia 6 września 1895 tylko po- 
ceny szacunkowej, zaś dnia 15 paź­

dziernika 1895 nawet poniżej takowej licy- 
Aeya 1/4 części realności lk. 6 według wyk. 
rP- 1. 36 i 157 w Banuninie położonej, dłu- 
mka Wasyla Janów własnej na rzecz Wa- 
Jla i Mikołaja Nazarkiewiezów pto 110 zł. 
k d. z pn.

Cena wywołania wynosi 442 zł. 50 ct. 
Wadyum 44 zł. 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Jciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
egistraturze.

i Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
ytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
®tecznyeh po dniu 30 kwietnia 1894 w pi­

anych, ustanawia się kuratorem dr. Włady- 
j&Wa Małaczyńskiego ze substytucją Jana 

6lcherta z Buska.
Busk, dnia 30 listopada 1894.

^  *823 (5346 1— 3)
iję. -Unia 18 września 1895 i dnia 2-3 paź 
j) eraika 1895 o godz. 10 rano odbywać się 
Mn - . w tut. sadzie egzekucyjna sprzedaż re- 
§gQ0s_ci Klemensa Koziny własnych pod nk. 
«»V  569 w Zawoji położonych, stanowią 

Połowę posiadłości lwh. 1644 i 1646 
Poii^j’ kat- Zawoja objętej i 1/4 części 
fy0j °^ei lwh. 1645 ks. gr. gm. kat. Za 

°bjętej, na 274 zł. 18 ct. oszacowanej 
tą V zaspokojenia wierzytelności dr. Izydo- 

mhela w kwocie 49 zł. 71 ct.
Cena wywołania 274 zł. 18 ct. 
Wadyum 27 zł. 50 ct.

01 n êw>a<Iomych wierzycieli dr. 
^  W erner adwokat krajowy w Ma-

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, mai a 1895.

będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 22 czerwca 1895.

L. 2301 (5367 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie, wierzytelności Tow. 
zal. w Gorlicach w kwocie 1510 zł. 60 et. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 322 gm. Gorlice objętej, dłu­
żników Hieronima i Maryi Oiołkoszów w ła­
snej na dzień 25 września 1895 i na dzień 
23 października 1895 każdym razem o gcdz. 
10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 2282 zł.
Wadyum 229 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Karola Neu- 
manna.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 24 czerwca 1895.

L. 8125 (5345 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, źe celem zaspokojenia sumy 168 zł 40 
ct. odbędzie się na rzecz c. k. uprzywilejo­
wanego galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości wyk. 
hip. 1. 1669 gminy Kałusz objętej, dłużni­
ków Jędrzeja Sliwoekiego i Nastuni Warwa- 
ry i Wasyla Sliwoekich własnej na dniu 16 
września 1895 i 17 października 1895 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 101 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocerienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bernard W ittlin w Kałuszu.

Kałusz, dnia 12 lipea 1895.

L. 2699 (5339 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwowie 
imieniem Skarbu Państwa przeciw E tli Wie 
selman pto 14 zł. 98 ct. wa. z pn. odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności whl. 
1275 gm. kat. Sołotwina objętej w dwóch 
terminach dnia 24 wrześuia 1895 i 29 paź 
dziernika J 895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w których realność ta przy 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za eenę 
szacunkową, w drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 335 zł.
Wadyum 33 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. archiwum.
Sjłotwina, 30 marca 1895.

L. 7253 (5441 1— 3)
W dniach 6 sierpnia 1895 i 10 wrze 

śnia 1895 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w Tłu­
maczu licytacja realności Jana Sikorskiego 
syna Józefa własnej , ciało tabularne stano­
wiącej wykazem hipot. 1. 40 księgi grunt, 
gminy kat. Targowica polna objętej , celem 
zaspokojenia sumy 180 zł. z pn. na rzecz 
Towarzystwa kredytowego „Oszczędność" w 
Tłumaczu.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 3155 zł,
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. Jan Czecnowicz z Tłu­
macza.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 7 czerwca 1895.

L. 6399 (5423 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na proś­
bę kołomjjstńej kasy oszczędności dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 879 zł. 53 
ct. i 8 rat po 42 zł. 50 ct. z pn, egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużnika Adama Ba­
ranowskiego w Kołomyi położonych , wyka­
zem bipot. 1 176 [II i 177 [II objętych w 
dwóch na dzień 3 września i 15 październi­
ka 1895 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych term inach, że po- 
mienione realności na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 530 zł., względnie 1002 zł., które 
służyć będą oraz za cenę wywołania , na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
sprzedane zostaną, że chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 53 zł., względnie 
100 zł. 20 ct. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u 
cnwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie ad­
wokata dr. Haczewskiego został ustanowio­
nym, wreszcie że akt oszacowania w mowie

L. 38350 (5446 1 - 3 )
W celu zabezpieczenia wykonania re- 

konstrukcyi filarów dla mostu na Białce mię­
dzy Bielskiem a B iałą, na trakcie krakow­
skim , w bialskim okręgu budowniczym od­
będzie się dnia 26 sierpnia 1895 w' ck. sta­
rostwie w Biały lieytaeya ofertowa.

Fiskalne koszta wynoszą:
a) według alternatywy I dla mostu że­

laznego 6729 zł. 43 et.
b) według alternatywy II dla mostu 

sklepionego 13.165 zł. IV* et.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ck. starostwie.

Pisemne według przyłączonego wzoru 
sporządzone, marką na 50 ct. ostemplowane 
i w wadyum w kwocie 660 zł. zaopatrzone 
oferty, wnoszone być mają w oznaczonym 
wyżej dniu najpóźniej do godziny 12 w po­
łudnie.

Oferty nie złożone według wzoru albo 
podane pe terminie licytacyi nie będą u- 
wzglgdnione.

W z ó r  o f e r t y .
Niżej pedpisany obowiązuje się rehon- 

strukeyę filarów dla mostu na Białce mię­
dzy Bielskiem i Białą na trakcie krako­
wskim wykonać:

a) według alternatywy I dla mostu że­
laznego ......................... ze zn iżk ą .......................J/o
s ło w n ie  procent od kwoty fiskal­
nej 6729 zł. 43 ct.

b) albo gdyby powyższa alternatywa 
nie została zatwierdzoną według alternatywy 
II dla mostu sklepionego ze zniżką . . . °/0 
s ło w n ie ..................... procent od kwoty fiskal­
nej 13,165 zł. I 1/, ct.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się takowym bezwarun­
kowo.

Przepisane wadyum dołączam w kwo­
cie 660 zł. składające s i ę ...............................

renta.

D a ta ........................................
Nazwisko i miejsce zamieszkania ofe-

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27 lipca 1895.

L. 2765 (5399 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 49 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Feiwla Grossa 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 995 gminy kat. Jaworzno 
objętej dłużniczki A nastazji Smyrdkowej 
własnej, w dwóch terminach mianowicie: 
dnia 16 sierpnia i 18 września 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony not 
Wilusz w Jaworznie.

Wadyum wynosi 18 zł.
Jaworzno, d. 24 czerwca 1895.

L. 2307 (5428 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
Kojenia wierzytelności Kasy pożyczkowej gm. 
w Chochołowie w sumie 30 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 4 września i 2 października 
1895 każdym razem o godzinie 10 z rana 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tację  :
a) 1|6 części realności lwh. 246
b) 1/8 części realności lwh. 243 
cj 1/12 części realności lwh. 461
d) 2/192 części realności lwh. 485
e) 81/8640 części realności lwh. 492
f) 680/345 600 części realności lwh. 495
g) całej realnoścMwh. 496 księgi gruntowej 
gminy Chochołów egzekuta Macieja Knupa 
„Półzimek" własnych.

Cena wywołania 827 zł. 39 ct. 
Wadyum 83 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej w godz. 
urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 26 czerwca 1895.

L. 61109 (5447 1 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na lata 1898, 1897 i 1898 
na gościniec państwowy pokucki w Zale- 
szczyckim okręgu budowniczym, odbędzie się 
20 sierpnia 1895 w c. k. Starostwie w Za 
leszezykach ponowna Iicytacya ofertowi.

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1896 w ilości 2390 m 3 wynoszą 6026 zł. 
45 ct. wa.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­

rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
i ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom osobno, jeżeliby zaś oferta obej­
mowała kilka kamieniołomów, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe kamienioło­
mu osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczegó,nych 
kamieniołomów.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 26 lipca 1895.

L. 2840 (5437 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w sumie 8 ra t po 16 zł. 75 
ct. z pn. odbędzie się w dniach 6 września 
i 15 października 1895 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w gmachu sądowym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 144 w Siemieniu whl. 277, 283, 284, 
287 i 539 ks. gr. gminy katastr. Siemień 
dłużnika Macieja Bąka własnej.

Cena wywołania 701 zł. 93 ct.
Wadyum 71 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sadowej.

Siemień, 12 maja 1895.

Konkursa.
L. 25 (5372 3—3)

Celem obsadzenia posady asystenta przy 
c. k. szkole położnych we Lwowie z roczną 
płacą 400 zł. w. a. rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Powyższa posada będzie nadaną tylko 
doktorowi wszech nauk lekarskich na prze­
ciąg dwóch lat, po upływie których może 
być ponownie nadaną na dalsze dwa lata.

Asystent c. k. szkoły położnych bez­
warunkowo obowiązanym będzie mieszkać w 
pomieszkaniu p-zeznaczonem dla niego w 
Zakładzie.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swoje na ręce c. k. krajowego re­
ferenta sanitarnego we Lwowie najdalej do 
końca sierpnia 1895.

Z dyrekcyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, 2 sierpnia 1895.

L. 8641 (5393 2 - 3 )
C. k. Starostwo w Sanoku rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę Prowadzącego 
metryki izraelickie w Sanoku.

Kompetenci o tę posadę winni wnieść 
podania własnoręcznie przez siebie napisane, 
w którem mają wykazać dokumentami ro 
dzaj zatrudnienia i stopień wykształcenia.

Nadto muszą wykazać pełnoletność i 
posiadane obywatelstwo Państwa austrya- 
ckiego.

Podania należy wnosić do c. k. Staro­
stwa najpóźniej do 1 września 1895.

Z c. k. Starostwa.
Sanok, 18 lipca 1895.

L. 3156 (7397 1 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia posady do­

zorcy więziennego II  klasy przy c k. Zakła • 
dzie karnym dla mężczyzn w Wiśniczu u- 
pływa z dniem 1 września 1895.

Wiśnicz, dnia 3 sierpnia 1895.

ZI. 1709 (5444)
Coucursausschreibung.

Im  onero-iterr Staatsbaudi-nste kom- 
men zwei Bauadjuukten-tellen mit den Ee- 
ziigen der X Rangsciasse, ferner eine Bau- 
praktikantenstelle mit dem jahrlichen Ad- 
jutum von 600 Gulden und eine zweite Bau- 
praktikantenstelle mit dem jahrlichen Adju- 
tum von 500 Gulden zur sogleichen Bese- 
tzung.

Den Bewerbern urn die Baupraktikan- 
tenstellen konnte ohne das Zeugniss iiber 
die zweite Staatspriifung an einer technischen 
Hochsehule die Aufnahme ausnahmsweise 
zugesiehert werden, wenn sie sieh binnen 
eines entsprechenden Termines iiber die mit 
Erfolgt abelegte Staatspriifung ausweisen.

Sammtli he Bewerber haben ihre do- 
cumentirtenGesuehe bis langstens 10 Septem- 
ber 1895 insoferne sie bereits im offentli- 
chen Dienste stehen im Wege ihrer vorge- 
setzten Behorde bei dem k. k. Statthalterei- 
Praesidium in Linz zu iiberreichen.

Linz, am 25 Juli 1895.

Gazeta Lwowska Nr, 179 z dnia 7 sierpnia 1895.
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L. 2603 (5403 1 - 3 )

Celem obsadzenia kilku miejsc elewów 
górniczych, ewentualnie dwóch posad pia 
ktykantów górniczych w etacie c. k. zarzą­
dów salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
z adjutum dla elewów górniczych rocznych 
600 zł., dla praktykantów górniczych 400 zł. 
prócz tego wolnem mieszkaniem o ile rozpo- 
rządzalnem będzie, a w razie przydzielenia 
pierwszych do służby przy c. k. zarządzie 
salinarnym w Stebniku lub Łanczynie, z 
nadzwyczajnym dodatkiem rocznych 100 z ł , 
rozpisuje się konkurs z tem nadmienieniem 
iż stałe przyjgcie elewów do służby państwo­
wej nastąpi po upływie jednorocznej, pod 
każdym wzglgdem zadowalniającej praktyki, 
zaś praktykantów górniczych po zupełnem 
ukończeniu akademii górniczej.

Ubiegający sig o posadg elewa górni­
czego winni w podaniu udowodnić, całkowite 
ukończenia studyów akademickich z dobrym 
postgpem w jednej z austryaekich akadem r 
górniczyc , zaś kompetenci o posadą prakty 
kanta górniczego mają udowodnić świade­
ctwem dojrzałości, ukończenie z dobrym wy­
nikiem szkół gimnazyalnych lub też wyższej 
szkoły realnej, tudzież wykazać znajomość 
przedwstępnych wiadomości technicznych 
przez uczęszczanie na wykłady szkoły poli­
technicznej lub też akademii górniczej.

Nadto mają kompetenci tak o posadg 
elewa jakoteż praktykanta górniczego udo­
wodnić przynależność państwową, wiek, stan 
zachowanie polityczne, fizyczne uzdolnienie 
do pełaienia służby w kopalni^ warzelni soli 
poświadczone przez c. k. lekarza salinarnego 
a potwierdzone przez lekarza powiatowego, 
znajomość jgzyków krajowych i jgzyka nie­
mieckiego i podaó*czy i w jakim stopniu są 
spokrewnieni lub spowinowaceni z urzędni­
kami c. k. zarządów salinarnych, względnie 
c. k. urzędów sprzedaży soli w Galicyi i na 
Bukowinie.

Praktykantom górniczym może być na 
prośbę ich udzielony urlop na czas studyów 
rocznych w akademii górniczej celem ukoń­
czenia tych studyów, atoli winni będą rewer­
sem się zobowiązać, iż po ukońcczeuiu stu­
dyów górniczo hutniczych przez 5 lat. w służ­
bie przy c. k. zarządach salinarnych pozo­
staną

Podania należy wnieść do Prezydyum 
c. k krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w terminie do 30 sierpnia 18 *5.
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, d. 1 sierpnia 1995.

L. 63548 (5445 1 - 8 )
W celu rozdania zapomóg z jubileuszo­

wej fundacyi im Adolfa Baa Jork sza Ko­
cha ogłasza sig niniejszem konkurs do 3 5 
wrześma 1895.

Do korzystania z dobrodziejstwa tej 
fundacyi upoważnione są wdowy i sieroty 
po najuboższych urzędnikach skarbowych 
galicyjskich X i XI klasy rangi z wyjątkiem 
urzędników konceptowych.

Podania zaopatrzone w świadectwo 
ubóstwa, tudzież dokumenta wykazujące że 
mąż względnie ojciec był galicyjskim urzę­
dnikiem skarbowym wymienionej klasy rangi 
mają być wniesione w terminie powyższym 
do dziennika podawczego c. k. Namiestni­
ctwa.

Z c k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. 4 sierpnia 1895.

Kuratele.
L. 41797 _ (5376 3 - 3 )

O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
iż uchwałą z dnia 1 czerwca 1895 1. 24046 
została Józefa Sehlarp współwłaścicielka re­
alności pod lk. 608 4/4 we Lwowie, uznaną 
za umysłowo chorą, i że uchwałą z dnia 27 
iipca 1895 1. 41797 został dla niej kurator 
w osobie Edwarda Sehlarp ustanowiony.

Lwów, 27 lipca 1895.

§ cyg udzielić lub innego zastępcę sobie obrać 
i o tem sądowi donieść.

Złoczów, 1 czerwca 1895.

L. 2146 (5368 8— 8)
Iwana Szczyholskiego z Sałaszów Smo­

lińskich uznano marnotrawcą, kurator jego 
Fedio Tarnawski tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 10 kwietnia 1895.

L. 7565 (5380 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi uznał Tymofija Dubowego 
z Tłumaczyka za marnotrawcę, kuratorem 
ustanowiony Wasyl Ge rej z Tłumaczyka. 

Kołomyja, 30 marca 1895.

Wyroki prasowe.
L. 17487 (5448)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 87 
u pr. że treść artykułu umieszczonego w nr. 
206 czasopisma: „Kuryer Lwowski1 z dnia 
27 lipca 1895 pod napisem „Duszpasterz z 
Przybyszówki11 zawiera znamiona występku 
z § 300 uk., zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1895.

L. 80 (5429 1— 3)
Dyetaryusz z szybkiem i. czytdnem 

pismem znajdzie przy tutejszym sądzie na­
tychmiastowe umieszczenie z płacą 25 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, d. 2 sierpnia 1895.

Upadłości.
L. 24651 (5422)

C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
instaneya konkursowa ustanawia w myśl § 
74 ust. konk. zgodnie z uchwałą większości 
wierzycieli na posłuchaniu sądowem w dniu 
1 lipca 1895 powziętą stałym zarządcą masy 
konkursowej Wiktora Lublinera, dr. Wałen 
tego Staniszewskiego adwokata w Krakowie, 
oraz zatwierdza na zasadzie uchwały wię­
kszości wierzycieli jako zastępcę zarządcy 
masy konkursowej adw. dr. Szaflarskiego, 
dotychczasowego zastępcę tymczasowego za­
rządcy masy konkursowej i wydaje im odno­
śne dekrety.

Kraków, d. 5 lipca 1895.

L. 4822 (5426}
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach, 

z mocy przepisu § 74 ord. konk. i na za­
sadzie wyboru zebranych na audyeneyi dnia 
30 lipca 1895 wierzycieli zatwierdza w spra­
wie upadłości majątkowej Stefanii Zwiilin- 
gowej, tymczasowo zamianowanych zarządcą 
adw. dr. Karola Biegańskiego i zastępcą 
zarządcy adw. dr. Andrzeja Marka obydwóch 
z Wadowic na tym urzędzie.s|J 

Wadowice, 80 lipca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L 4580 (5347 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Andrzeja Stasienkę, że Dyonizy Sta- 
sienko wniósł przeciw niemu pozew do po­
stępowania sumarycznego de praes. 24 czerwca 
18^5 1. 4530 o zapłacenie kwoty 200 zł.wa. 
i pn. który udzielono Teodorowi Kebleszowi 
jako ustanowionemu dla niego kuratorem i 
że w tym sporze termin do obrony na dzień 
20 sierpnia 1895 o godzinie 9 rano wyzna­
czonym został.

Wzywa się zatem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Andrzeja Stasienkę, aby 
temuż kuratorowi swych obron udsielił, lub 
sobie innego zastępcę ustanowił i o tem tut. 
sądowi doniósł, gdyż w razie przeciwnym 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 30 czerwca 1895.

L. 88462 (5358 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadaczy rzekomo za­
ginionego kwitu kasy krajowej we Lwowie 
z daty Lwów 30 października 1894 1. 53478, 
opiewającego na imię Leizora Meiselsa, Lei- 
zora Griffel i Herscha Burstina a potwier­
dzającego złożenie do art. 6119, jako wa­
dyum na zabezpieczenie dzierżawy krajowych 
opłat, konsumcyjnych:

1. 4 prc. i>stu zastawnego gaiie. To w. 
kredyt, ziemskiego z kuponami! od 31 gru­
dnia 1894 Ser. 5 nr. 19818 na 200 koron.

2. 4 prc. renty węgierskiej z kupona­
mi od 1 grudnia 1894 Ser A nr. 53660 na 
100 koron.

3. 4 prc. renty węgierskiej z kupona­
mi od 1 grudnia 1894 Ser. A nr. 76825 na 
100 koron.

4. austr. srebrnej renty z kuponami od 
1 kwietnia 1895 nr. 809729 na 100 zł.

5. austr. srebrnej renty z kuponami od 
1 kwietnia 1895 nr. 285863 na 100 zł.

6 . 4 l/* prc. obligacji pożyczki krajowej 
z r. 1883 z kuponami od 1 maja 1895 Ser. 
A nr. 1791 na 100 zł., aby w ciągu jedne­
go roku sześciu tygodni i 8 dni licząc cd 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" opisany wyżej kwit 
kasy krajowej tutejszemu sądowi tem pe­
wniej przedłożyli i swe mniemane prawa 
wykazali, gdyż w przeciwnym razie takowy 
na żądanie proszących za nieważny i umo­
rzony uznanym zostanie.

Lwów, 18 lipca 1895.

L. 11755 (5851 3— 3)
Zawiadamia się Izaka Scher z miejsca 

pobytu niewiadomego, że celem doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z 26 maja 1894
1. 5658 ustanowiono dlań kuratora w osobie 
dr. Jana Lityńskiego w Szczercu.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzes, 30 grudnia 1894.

L. 2096 (5326 8—8)
Wzywa się niewiadomych z pobytu 

Meileeha W eissk, Herscha Weissla i Szmaję 
Weissla, aby w ciągu roku oświadczyli się 
do spadku po matce ich Chawie Weisslowej 
zmarłej w Sędziszowie dnia 10 kwietnia 1884 
bez rozporządzenia ostatniej woii, gdyż inaczej 
spadek ten przeprowadzony zostanie z u sta ­
nowionym dla nich kuratorem Mojżeszem 
Aschheimem i deklarowanymi spadkobiercami.

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 23 maja 1895.

L. 8222 (5349 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Łuczaka, iż przeciw niemu Józel 
Łuczak wniósł pozew o uznanie za zgasłe o- 
graniezenie prawa własności realności lwh. 
4) w Dębnikach, na który wyznaczono te r­
min na dzień 17 września 1895 o godzinie 
9 rano i że dla obrony jego praw dr. Izy­
dora Feuereisena kuratorem ustanowiono.

Podgórze, 10 lipca 1895.

L . 2761 (5323 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia niniejszem, źe Tekla Stasiakowi 
umarła w Błażkowej dnia 28 maja 1894 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy do spadku tejże nie oświadczył się 
Wojciech Stasiak spadkobierczy syn z miejsca 
pobytu niewiadomy, przeto tegoż wzywa się 
by w przeciągu jednego roku do tego spadku 
albo osobiście albo" przez pełnomocnika się 
oświadczył, bowiem w przeciwnym razie spa­
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dlań kuratorem Wojciechem 
Węgrzynem przeprowadzony będzie.

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Brzostek, 30 czerwca 1895.

mu przez Zofię Wandę dw. im. z Możarow- 
skich Boberską pozew prowizoryalny o n a ­
ruszanie posiadania realności pod lk. 12392|4 
we Lwowie wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Zygmunta vel 
Scbmelke Elstera nie jest wiadomem usta­
nawia się dla niego kuratorem ad actum 
dr. M. Sokala a tegoż zastępcą adw. dra 
Diamanda i powyższy pozew wyznaczając 
termin do wniesienia obrony na dzień 16 
sie-pnia 1895 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 9 mianowanemu kuratorowi 
się doręcza.

Wzywa się zatem Zygmunta vel 
Schmelke Elstera, aby ustanowionemu kura­
torowi służące do swej obrony środki dostar­
czył, lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe naatępstwa sam sobie przypisać 
bedzie musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. S, I.
Lwów, d. 30 lipca 1895.

L. 14426 (5286 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Salamona Mahlera, że na prośbę Leiby Klein- 
felda wydano przeciw niemu i nieobjętej 
masie spadkowej Mendla Mahlera dnia dzi­
siejszego nakaz solidarnej zapłaty sumy we­
kslowej 50 zł. wa. z pa. i doręczono taaowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tu te j­
szemu adwokatowi dr. Mandyczewskiemu z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za­
rzutów informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 13 lipca 1895.

L. 2768 (5322 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku usta­

nowił Adama Kowalika z Jodłowej kuratorem 
Wawrzyńca Kaczki z miejsca pobytu nie­
wiadomego celem doręczenia rezolueyi z dnia 
31 grudnia 1$93 1. 5206 w sprawie tabu­
larne; Rozalii ło  Kita 2o voto Furmanki c 
wpis prawa własności ciaia hipot. lwh. 178 
ks. gr. gm. Jodłowa objętego i , o tera ni- 
niejszera Wawrzyńca Kaczkę zawiadamia się.

Brzostek, dnia 15 lipca 1895.

L. 17158 (5281 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Awigdora, Efroima, Dwoiry 
i Estery Landauów de praes. 22 lutego 1895
1. iOSOO posiadacza kwitu depozytowego ga- 
lic. kasv krajowej z dnia 80 października 
1894 dó art. dep. 6121/2 (1. 58480/94) po­
twierdzającego Efroimowi i Awigdorow: Lan- 
dauom z Oleszyc złożenie wadyum sa  dzier­
żawę krajowego podatku konsomeyjnego od 
trunków w Oleszycach składającego się z 80 
zł. gotówką i jednego 3% losu austr Za­
kładu kredyt ziemskiego z roku 1889 Serya 
1322 Nr 14 z kuponami, ażeby ten kwit 

’ w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni licząe od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu sądowi przedłożył, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu takowy na 
żądanie proszących za umorzony uznany zo­
stanie.

Lwów, 80 marca 1895.

L. 10440 (5285 3- 8)
Stanisławowski c k. Sąd obwodowy 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Izraela Perl, że na prośbę firmy 
M. Halpern & J. Horowitz wydano pszeciv? 
niemu dnia 8 kwietnia 1895 1. 7694 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 243 zł. wa. z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Lorschowi, przyczem wzywa go, by usta­
nowionemu kuratorowi wcześnie do ocbrouy 
jego praw potrzebną inlormaeyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 25 maja 1895.

L. 4650 (5319 3 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Hryńka Ozuezmana z miejsca po­
bytu niewiadomego z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez Eisiga Danzigera pozwu 
o zapłacenie sumy wekslowej 9 zł. 10 ct. 
aw. że za kuratora dla niego adw. dr. Kołacz­
kowski ze zastępstwem adw. dr. Wittlins 
ustanowiony został, że przeto jego rzeczą 
będzie temuż kuratorowi potrzebną informa-

L. 22967 (5282 3—8)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek pozwu wniesionego pod 
dniem 24 kwietnia 1895 1. 22967 przez'R o­
zalię z Łabowiczów Naworal przeciw nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu Toma­
szowi i Janowi Szydelskina, tudzież tychże 
niezuanym z nazwiska, życia i miejsca po­
bytu piawonabywcom o uznanie i intabula- 
eyę prawa własności 2/5 części realności-pod 
lk. 1661/i we Lwowie wyk. hip. 1. 147 ks. 
gr. gm. kat. Lwów I uz. objętej z pn. po­
wyższy dla tych pozwanych kurator w osobie 
adw. dr. Ilewicza z substytucją adwok. dr. 
Kwiatkowskiego mianowany i powyższy po­
zew dia ruch do rąk ustanowionego kuratora 
doręczony zostaje i wzywa powyższych po­
zwanych, aby ustanowionemu kuratorowi swe 
środki obrony dostarczyli lub innego zastępcę 
sobie obrali, ileże z zaniedbania wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 11 maja 1895.

L. 55778 (5895 2—8)
G. k. Sąd powiatowy del. dla miasta 

, Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy- 
| wiinych oznajmia nieobecnemu Zygmuntowi 
’ vel Schmelkiemu Elsterowi, że przeciw nie- i

L. 11620 " “  (5284 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego W- 
L. Hassa, że na prośbę firmy J. Freylieh et 
Brenner wydano przeciw- niemu tusądową 
uchwałą z duia 20 lipca 1895 1.11620 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. wa. z pn- 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. St. Angermai’* 
z zastępstwem adw. dr. L. Peipera i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał, lub innego pełno; 
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzi0 
musiał.

Przemyśl, 20 lipca 1895.

L. 18>52 (5252 8— )
W sprawie tabularnej Chaji Lea Stetnef

0 intabulaeyą prawa własności do realno^01, 
whl. 226 gminy Zaleszczyki miasto objętej 
ustanawia się dla niewiadomych z miejsc* 
pobytu Jossla i Schmila Kimel kuratorem *  
osobie dr. Stoklasy adw. w Z a l e s z c z y k a c h *
1 Jossla Kimel i Schmila Kimel wzywa* s}$ 
aby się do ustanowionego kuratora zgł°s* 
lub innego pełnomocnika sądowi podali-

C. k Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 24 grudnia 1895.

3)L. 3809 (5259 3
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegoW&W 

w Nowym Sączu zawiadamia niewiadomą 
miejsca pobytu Eudokię ze Ślusarczyk0 
Szarszoniową, że Pantaleon Ślusarczyk i wsp 
wnieśli przeciw niej i wspóln. skargę d° 
3809 o oddanie 7/8 części realności lwh- *^  
gminy Nowawieś i że w sporze tym 
wiono dla niej kuratora w osobie adw. 
Sulerzyskiege.

Zarazem wzywa się ją, by kurator 
potrzebnej informacyi udzieliła wzg 
innego pełnomocnika sądowi wskazała,_ S ■> 
w przeciwnym razie sama sobie s k u t k i  

zaniedbania przypisze.
Nowy Sącz, dnia 11 maja 189o.

3)L. 4001 (530° 3-
Niewiadomego z miejsca pobytu m■ g,

ła Sochę wzywa się. aby w7 przeciąg0 J gję 
go roku od daty ogłoszenia oświadczy 
w podpisanym sądzie do spadku p° rjyjon 
bez rozporządzenia ostatniej woli znjwDyiU 
bracie Jakubie Socha, w razie Prze*Ljonyii* 
bowiem rozprawa spadkowa z ustano . 
dla tegoż kuratorem Piotrem ^;'PreIf DroW*' 
zgłaszającymi się spadkobiercami PrZ P 
dzoną zostauie.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Pruchnik, 28 maja 1895.



L. 4286 (5295 8- 8)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ohaję 
Grossową, iż w sprawie spadkowej po Eisyku 
Nareisenfeldzie ustanowiony został dła niej 
kuratorem dr. Szpunar adwokat w Łańeuńe, 
któremu obronę jej praw w tym spadku po­
wierzono i tutejszosądową rezolucyę z dnia 
20 czerwca 1895 1. 923 dia niej przeznaczoną 
doręczono i wzywa ją  z a razem . ażeby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzieliła lub innego pełnamocnika sądowi 
wskazała, gdyż skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 20 czerwca 1895.

L. 14427 (5287 3 —S)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Salamona Mahlera, że na prośbę Leiby Klein- 
felda wydano przeciw niemu i masie spad­
kowej Mendla Mahlera dnia dzisiejszego nakaz 
solidarnej zapłaty sumy wekslowej 100 zł. 
wa. z pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Mandyezewskiemu z wezwaniem, aby w 
ozasie należytym udzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną do zarzutów informację 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, dnia 18 lipca 1895.

L. 8112 ~~ (5364 1 - S )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

Uwiadamia nieznaną z życia i miejsca po­
bytu Katarzynę hr. Rey i niewiadomych jej 
spadkobierców, iż w dniu 13 kwietnia 1895 
Go 1. 8112 wnieśli Emil, Artur i Oskar hr. 
Potoccy jako właściciele dóbr Tjśmienica. 
Podpieczary i Kłubowce podanie o wdroże­
nie po myśli §. 118 i 119 ust. hip. postępo­
wania amortyzacyjnego względem w stanie 
biernym dóbr Tyśmienica whl. 301 jako na 
karcie głównej dóbr Podpieczary wh. 90, Kłu­
bowce whl. 159 jako na kartach ubocznych 
ks. gł. tut. c. k. sądu obwodowego objętych 

praes. 11 lutego 1826 do 1. 31078 zain­
stalowanego ua mocy transakcyi działu 
jniędzy sukcesorami Dominika i Anny hr. 
Potockich dnia 9 listopada 1825 zdziałanej, 
°bowiązku Marcelego hr. Potockiego odstą­
pienia 40 morgów z lasów' Tyśmienieckicb 
«Mokrzec“ zwanych dla schedy II. z dóbr 
klikytyniec, Uhorniki ł Podłuże się składa­
jącej na rzecz Katarzyny hr. Rey.
, _ W skutek tego wzywamy nieznaną z 
ycia  i miejsca pobytu Katarzynę hr. Eey i 
niewiadomych jej spadkobierców, by w prze- 
®*łgu jednego roku od ogłoszenia niniejsze- 
*° edyktu tem pewniej swe prawa do wyż 
Powołanego ciężaru hipotecznego zgłosili, ile- 
(e w przeciwnym razie wykreślenie tego cię­
c iu  na prośbę wyżej wymienionych podają- 
eych nastąpi.
^ Dla nieznanej z życia i miejsca pobytu 
r^tarzyny hr. Rey i niewiadomych jej spad­
kobierców ustanowiliśmy tut. adw. dr. Man- 

Newskiego z zastępstwem p. adw. dr. 
/Jauslicha kuratorem, wzywamy zatem by te 
. nż wcześnie do ochrony ich praw potrzebną 
.nformacyę udzielili lub innego zastępcę są- 

pzzedstawiii, ileże w przeciwnym razie 
'"'ni sobie skutki z zaniedbania wynikłe 
o p isać  będą winni.

Stanisławów, 1 czerwca 1895.

^  278 (5362 1 - 3 )
Ij C. k. Izba notaryalna przemysko-sam- 
L ; to-sanocka wzywa wszystkich tych, któ- 
^yby z tytułu urzędowania zmarłego Marya- 
3  Munkusiewicza, c. k. notaryusza w Roż­
n o w ie  pretensye jakie mieli, aby w prze- 

sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszę 
^ .te g o  edyktu w „Gazecie Lwowskiej" ra 
(Jjjąc, te pretensye tutaj zgłosili, w prze 
^  tam razie po upływie tego terminu kaucya 

uprawnionemu wydaną zostanie.
Przemyśl, 13 lipca 1895.

**■ 30200 (5373)
Vom Lemberger k. k. Landes ais Han- 

j ^Sorichte wird hiemit kundgemaeht, dass 
m 30 Juli 1891 im Handi-lsregister fik 
^^llsichaftsńrmen die Firma „Propination 

| o^btung in Krystynopol won Nathan Reiss, 
fS(‘hon Rubinstein und Nachman Schuman 

6 JP tragen nnd bei derselben ersi-htlich 
^ acht wurde.

I- dass Nathan Reiss, Gerschon Rubin 
i^1? und Nachman Schuman alle Kaufleute 
W .ystynopel wohnkaft cffene Gesellsebaf-

sind.
y  ,G. dass die Gesellschaft in Krystyno- 

'bren SiŁz hat, und 
^  HI- am 1 Jaenner 1890 hegonnen

1 und
(Jfis .IV. dass die Gesellschaft nur von allen 

''6h*cfcaftern collectiv wertreten wird. 
Lemberg, am 28 Juli 1894.

1 1 ^175 ’ (5389 1— 3)
I k- Sąd powiatowy w Radłowie z»-
J,U aV  miei sca pobytu nieznajomego Jana 

Garncarza, że przeciw niem u i M aryan-

1

nie Gamcarzowej wniósł Wojciech Jachna 
jako pełnomocnik Maryanny ze Soboniów 
Dzikowsj skargę de praes. 16 lipca 1895
1. 4175 o własność i oddanie realności iwh. 
28 gminy Zabawa 1 kons. 4 w Zdarcu 
i że na skutek tej skargi termin do rozpra­
wy ustnej na dzień 12 września 1895 o 9 
godz. ran*' wyznaczony został.

Wzywa się. zatem niewiadomego z miej­
sc?- pobytu Jana Garncarza, aby kuratorowi 
swemu w osobie Stanisława Kiełbika z Ra­
dłowa ustanowionemu świadków dowodowych 
do obrony jego praw dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania sam zawini.

Radłów, d. 17 lipca 1895

Ł. 45215 (5394 1 - 8 )
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I. 

we Lwowie oznajmia, że na dniu 27 kwie­
tnia 1898, zmarła we Lwowie Ludwika z 
Zeidlerów Trusz bez pozostawienia ostatniej 
woii rozporządzenia.

Gdy sądowi nie jest wiadomem miejsce 
pobytu powołanego do spadku małżonka 
zmarłej Józefa reete Teofila Trusza, przeto 
wzywa się. go aby w ciągu roku od daty 
niniejfedgo edyktu w sądzie tutejszym się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, ile 
że w razie przeciwnym spadek z oświadczo­
nymi spadkobiercami i z ustanowionym dia 
Józefa reete Teofila Trusza kuratorem adw. 
dr.; Aleksandrem Lisiewiczem przeprowadzo­
nym będzie.

Lwów, d. 24 czerwca 1805.

L. 6166 " (5865 1 - 3 )
Zawiadamia się Tomasza Nowaka prze­

bywającego w Buffalo N. Y. Lombard Street 
że w sprawie Jakóba Nowaka przeciw niemu 
o 200 &ł. nakaz zapłaty z dnia 10 lipca 1895
1. 6166 ustanowionemu dlań kuratorowi a d ­
wokatowi dr. Kornowi w Wadowicach dorę­
czony został.

Wzywa się zatem Tomasza Nowak?., 
aby temuż kuratorowi potrzebnych informacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki sam sobie przypisze.

O. k. Sąd pow. miej. del. 
WTac]owiee, 10 lipca 1895.

L. 25110 (5356 1 -  3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­

wach cywil, oznajmia nieobecnemu Samuelowi 
Nagelbergowi, że przeciw niemu przez dr. 
Adoifa Menkesa pozew o zapł. kwoty 6 zł. 
wniesionym został.

Gdy miejsca puby tu Samuela Nagelberga 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad aclnm dr. Łozińskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Bernarda Tennera i po­
wyższy pozew wyznaczając, termin do dalszej 
rozprawy drob. na dzień 3 września 1895 o 
9 pp. w S. II  mianowanemu kuratorowi się 
doręcza.

Wzywa się zatem Samuela Nagelberga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 9 lipca 1895.
C. k. Radca sądu krajowego.

L. 42304 (5355 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I 

we Lwowie oznajmia, że Maurycy Labin ro­
dem z Drohobycza zmarł dnia 8 marca 1888 
w Jokohamie (Japonii) bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi wiadomem nie jest czy i 
którym osobom przysłużą prawo do spadku, 
przeto wzywa wszystkich tych, którzy roszczą 
sobie z jakiegobądź tytułu prawo do spadku 
po Maurycym Labinie, by w ciągu roku od 
daty niniejszego edyktu w tut sądzie prawa 
swe zgłosili i z wywiedzeniem takowych o- 
świadczenia swe do spadku wnieśli, ileże w 
razie przeciwnym spadek dla którego tym­
czasem kuratorem adw. dr. Górecki we Lwo­
wie ustanowiony został, jedynie z tymi, którzy 
oświadczenia wniosą i tytuł spadkowy wy 
wiodą pertraktowany i im przyznany zostanie 
a nieobjęta część spadku iub gdyby nikt do 
niego się nie zgłosił, cały spadek jairo bez- 
dziedziczny państwu wydany będzie.

Lwów, dnia 18 czerwca 1895.
O. k. Radca sądu krajowego.

L. 4517 (5340)
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Chanę Peezenik, Ohaima Angstrei- 
cher, Israela Peezenik, że dla nich został 
ustanowiony kuratorem p. adw. dr. Sehenker 

! w Brzeżanaeh w sprawie Szulima Adlera

przeciw tymże pto 71 zł. z pn. z powodu 
wniesionej pod dniem 6 lutego 1895 1.1072 
prośby o intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla powyższej sumy w stanie bier­
nym ciała hipot. Iwh. 232 ks. gr. gm. L i­
powce, że temuż kuratorow: tus. uchwałę z 
8 kwietnia 1895 1. 2285 dla Ohany Peezenik, 
Ohaima Angstreiehera i Israela Peezenik 
przeznaczoną się doręcza, a tym ostatnim 
poleca się, by kuratorowi należytą informaeyę 
udzielili, lub innego pełnomocnika tut. są­
dowi wskazali.

Brzeżany, 13 lipca 1895.

Licytacye.
L. 27297 (5450)

Stanisławowska e. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego celem obsadzenia hurtowni w 
Bohorodczanaeh, przydzielonej do poboru ty­
toniu do stanisławowskiego Magazynu tyto­
niowego, rozpisuje niniejszem licytacyę w 
drodze pisemnych ofert.

Obrót materyałów tytoniowych wynosił 
w roku 1894 w tej hurtowni kwotę 25.655 
zł. 32 V* et. a. w., z którego 6208 zł. 73 
et. przypadało na własną a la minuta sprze­
daż hurtownika, stempli zaś blankietów we­
kslowych i listów przewozowych sprzedano 
w tym czasie za łączną sumę 2038 zł 66 ct.

Opieczętowane pisemne oferty, ostem­
plowane na 50 ct., zaopatrzone w wadyum 
62 zł. w gotówce lub papierach wartościo­
wych, dalej w świadectwo pełnoletności i 
moralności, tudzież w dowód władania języ­
kiem polskim i niemieckim w piśmie i mo­
wie należy wnosić najpóźniej do 12 sierpnia 
1895 do godziny 1 z południa na ręce e. k. 
Dyrektora stanisławowskiego okręgu skarbo­
wego, poezem takowe dnia następnego zo­
staną otwarte.

Oferty niezaopatrzone w ten sposób, nie 
będą uwzględnione.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie w y­
raźnie wolny wybór między ofertami.

Warunki dalsze przeglądać można w 
Nadzorach c. k. straży skarbowej i w  e. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Stanisła­
wowie.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, 29 lipca 1895.

«  m -  - -a— ?:- w .

Doofesienia prywatne.

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy
ZU G K M AN TEL Szląsk austriacki

Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwukomórkowe, kuracya dyete- 
tyezna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i leśne. — Nowozbudowany wspaniale urządzuny dom 
mieszkalny z ogrzewaniem eentralnem. — Oeny mierne. Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kierownik- 

lekarz dr. Ludwik Schweinburg, długoletni asystent prof. Winternitza w Wien-Kaltemeutgeben.
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Z. 36282/95

Lieferungs-Aussehreibung.
Zur Deckung des Brennholz-Bedarfes auf den Linien der k. 

k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Lemberg ffir das Jabr 1896 wird 
die Liefernng von 25000 Raummeter Kiefer-Tannen, oder Fiehten- 
Brennholzes im Offertwege vergeben.

Die Abgabe des Offertes hat sich entweder auf das ganze 
LieferąuSntum oder bios auf einen Tb.eil desselben zu beziehen.

Die Ablieferung des offerirten Quantums wird unter genauer 
Einhaltung der bezuglichen Lieferungs-Bedingnisse franco beliebi- 
ger Stationen der galizisehen k. k. Staatsbahaeu und der vom 
Staate in Galizien betriebenen P rm tb ah n ea  in der Weise zu ge- 
schąhen haben, dass ein Drittel unbedingt im Janner 1896, das 
zweite Drittel bis Ende Marz 1896 und d.*r Rest langstens bis 
Ende Juli i 896 abgeliefert wird. Die Prm sjfńnd franco derjenigen 
Sfation, in weleher die Ablieferung geschąben soli per einen Raum­
meter mit 8 cm. Aufmass zu notiren.

Die zur Offertsstellung erforderlichen Form ulanen sowie die 
allgemein&n und speziollen Ifiefernngs -Bedingnisse Ii°gen bei der 
gefertigten Betriobs-Direetion im Burean fiir den W erkstatten und 
ZugfórderuDKs-Diemt zur Einsicht auf, und werdon den lateres- 
semen iiber Yerlangen zugesendet.

Das mit einer 50 kr. Sfempelmarke yersehene und in allen 
Theilen vo!is(andig ausgefiillfe und unterfartigte Offertsmulare ist 
langstens bis 26 AuguH 1. J. Mittags 12 Uhr ge.siegelt und mit 
der Aufschrift „O fhrt fiir die i ieferungert von Brennholz" bezei- 
chnet bei der k k. Eisi nbahn-Betriebs Direciion in Lemberg ein- 
zureicheD.

Gleichzeitig ist bei der Ca?sa der gefertigten Betriebs-Dire- 
ction ein Vadium in der Hóbe von 5 Prozpnt des Lieferungswer- 
tbes zu hinteriegen oder an dieselbe in einem separaten Couvert 
einzusiindeu.

Den Offerten diirfen Wertbpapiere nicht beigeschlossen werden.
Die Eróffnung der eingelaufenen Offerten findet am 26 August 

1. J. urn 1 Uhr Nachmittags statt, und wird den Offerenten frei- 
gestellt derselben beizuwohnnn.

Der gefertig ten  k. k. E isenbahn-B etriebs-D irection steh t es 
frei, die Offćrten ganz, theilv7eise oder gar nicht zu beriicksichtigen.

Lemberg, im Juli 1895.
Die k. k. Eisenlbalm-Betrieks-Directioii.

Ogłoszenie dostawy.
5448

Niniejszem rozpisuje się dostawę drzewa opałowego na rok 
1896 w ilości 25000 metrów sześciennych drzewa jodłowego, so­
snowego lub smerekowego.

Wniesiona oferta opiewać może albo na całą ilość rozpisaną 
lub też na dostawę częściową.

Dostawa oferowanej ilości uskutecznioną ma być przy śeisłem 
zachowaniu dotyczących warunków dostawy franko w dowolnych 
stacyach galicyjskich c. k. kolei państwowych lub zarządzanych 
przez państwo kolei prywatnych w ten sposób, aby 1/3 w styczniu 
1896, 1/3 do końca kwietnia 1896 a, reszta najpóźniej do końca 
lipca 1896 dostarczoną była.

Ceny podane być mają za jeden metr sześcienny z 8 % 
nadmiarem franko tej stacyi, w której dostawa jest oferowaną.

Wzory ofert jakoteż warunki dostawy tak ogólne jak i szcze­
gółowe przejrzeć i otrzymać możaa u podpisanej Dyrekeyi ruchu 
w biurze dla spraw warstatowych i pociągowych.

Oterty ściśle podług wspomnianego wzoru sporządzone, pod­
pisane i we wszystkich częśc:ach tegoż wypełnione, marką na 50 
ct. ostemplowane i w napis „Oferta na dostawę drzewa opałowego" 
zaopatrzone wnieść należy u podpisanej c. k. Dyrekeyi ruchu naj­
dalej do 26 sierpnia b. r. godziny 12 w południe.

Równocześnie należy złożyć wadyum w wysokości 5 prc. 
wartości oferowanego inateryatu w kasie Dyrekeyi ruchu we Lwo­
wie lub nadesłać do teiże osobnym listem.

Papierów wartościowych do samej oterty dołączyć nie wolno.
Roztwarcie ofert, przy którem oferującym wolno być obecnym 

w dniu 26 sierpnia b. r. o 1 godzinie po południu.

Zarząd kohi państwowych zastrzega sobie prawo uwzglę­
dnienia ofert w całości lub tylko czściowo,[ albo też je zupełnie 
nie uwzględnić.

Lwów, w lipeu 1895.

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.
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Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej.
T \ / T  A  T ”?  A  I f o w a  s s i la ,  d o  zd jęć p o rtreto w y ch .

J L i V  bŁ  ■JL»*3Ui Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakotei architektonicznych.
Dawna sals, została również powiększoną dla grop do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukcye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.

O d 8-te j rano  do 6-tej po południa,, w  Niedzielę i  św ię ta  od 9-tej rano do 1-szej 
w  południe, u l. F redry  N r, 1. 3

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7
s a a - a c z i K L l e  p © w i ^ j x s z o : n . s r .ascistał

Drobne ogłos^assia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

E r o i l i ,  karabel, naezyń starych, antyków, po­
szukuje handel Jaszczyszyna we Lwowie.

960
~]VTauki Im c U a lte ry i  p o d w ó ju e j  udziela 
- t^ l o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursaeh specjalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze, 
ul. "Krakowska 1. 7. 884

M a t e r a c e  włosienne (3 poduszki) po zł. 13 
14, 15, 16, 18, 20 do 30. Kołdry szyte, naj­

lepszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6„ 7, 8, 10, 12 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 16, 
do 30 zł., kołderki dziecięce od zł. 2 i wyżej w naj­
większym wyborze prleea specyalna pracownia po­
ścieli, Józef Sohuster, Lwów, Kopernika 7. 539

^Staruszka, J. Drabnioka, 80 lat, wdowa, pozba- 
wioną środków do utrzymania, prosi o łaskawe 

wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych  fabryk sprowadzam peł­
nym i wagonam i. N a Bkładzie jes t zawsze 200 
m aszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 prc. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

mechanik-specyalista 
L w ó w ,  ł i . o t e l  Ż o i ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złstymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, V2 kilo zł. 1 ct. 20
poleca eodzień świeże 919

H e n r y k  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady

ulica Kopernika 1. 3 ubok apteki.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i irwale usunąć, poucza jedynie

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

licznych wydaniach 
książka ilustrowana:

Dr.

rozpowszechniona

M O R S Z Y N
Zakład zdrojowy 1 wodoleczniczy, sta- 
cya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność, 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowskl, Morszyn.

580

^  Ketaua
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalaz/o w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kur&eyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]). 363

MASO NASKÓRNA MODLIN
a t m .
* 0 ( s m  i

Aparata i wszelkie przy­
pory fotograficzne

Hamel  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

W PARYŻU.
Maść ta loozy wrzodziankL pry- 

I szcze,, czerwoności, krosty, węgry, 
1 wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 

dzeuie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty  na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje nistychmiust wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

I vms*ciT EuNoo Słoik 2V, franków we Francyi w 
: Paryżu w aptece p. MOUŁIN 30,rue Łouis-de-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. --  W Krakowie w apte­
kach pp. Trauezyńskiego, Eedyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 17

Rossyjską herbatę karawanową
w oryginalnem opakowaniu S e rg iu s z a  W a s ile w ic z a  P e r ł o w a  w  M o sk w ie , opako
waną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej po cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1.80

aż do zł. 10.40 za funt rossyjski poleca

B. S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 1.

Zamówienia przynajmniej na trzy funty wysyłamy franko.
Samowary praw dziwe tu lsk ie  z fabryki Woroncowa, tacki, miseczki mosiężne i drewniaue 

oraz czajniki porcelanowe rossyjskie po najniższych cenach.
F rancuskie filtry  abestowo-węglowe „Maigtien“ w Paryżu uznane jako najlepsze przez naj­

słynniejsze powagi lekarskie Francyi, Anglii, Rossyi etc. — Poświadczenie Wgo prof. dr. 
Korczyńskiego.

Zupełne zabezpieczenie się od tyfusu , cholery i wszystkich chorób zakaźnych przenoszących 
się przy udziale wody.

Proszek itutiwapniowy i antibakeyllusowy „Maignen“ polecony przez chemików dla sterylizowa­
nia wody do picia i czyszczenia wody twardej z wapna.

4p ara ty  do filtrow ania wina, spirytusy, octu, likierów i wódek domowych.
Wyłączny skład na Lwów najlepszych tu te k  eygaretow ych „Polonia1“ R. Herliczki w Krako­

wie, z prawdziwej oryginalnej bibułki egipskiej „Yerge Blanche. — Przy odbiorze z pro­
wincji 5000 sztuk opakowanie i odesłanie gratis i franko.

Cenniki herbaty, samowarów, filtrów i proszku „Maignen“ oraz tutek „Polonia" gratis i franko.
B. SZABŁOWSKI sk ła d  herba ty  rossyjskiej karaw anow ej, Lwów, ul. T rybunalska 1. 1.
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Zdrojowisko Wildunyen. Główne źródła 53 
George, Yictor, Helena,

są od dawna znane z nieprzewyższonego 
skutku w chorobach nerek, pęcherza i kam ienia, w k a ta rac h  żołądka i kiszek, jakoteż w nieprawi­
dłowym składzie krwi, jak w anemii, bladaczce itd. Wysyłka w 1893 roku 700.000 flaszek. Z żadnego 
źródła nie dobywa się so li; w handlu znajdująca się rzekoma sól AYildungen jest sztucznym po części 
nierozpuszczalnym i bezwartościowym preparatem. Pisma gratis. Na zapytania o zdroju i mieszkania 
w hotelu zdrojowym i europejskim odpowiada: In sp ek c ja  Tow. akc. wód m ineralnych w Wildungen.

Fabryka sztucznych nawozów Spółki komandytowej
.SI 1.14X 4 W AYGA w e L w o w ie ,

jedyna, która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej Wystawie krajowej we 
Lwowie została odznaczoną najwyższą nagrodą, t, j. dyplomem honorowym ces. król. 
Ministerstwa roinictwa, poleca pod zasiewy jesienne po nader zniżonych cenach i jak 
najdogodniejszych varakach spłaty superfosfaty i siarczan amonowy z gwarancją 

procentów zawartości i jakości składników. 906
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żądanie odwrotnie.

Biuro zarządu przy ul. Akademickiej I. 5 otwarte rano od 9—1, popołudniu od 3—6.

„j,IA Y A “  p u d e r  a n t i s e p ty c z n y  dla niem owląt 
i dzieci, jedyny niezawodny środek przeciw  w yprzanlom  

i w ypryskom .
N abyć można we wszystkich aptekach, pudełko 35 ct. 

praw dziw y ty lko  z godłem Opatrzność.
Główny skład  w aptece K. Krzyżanowskiego, Lwów, 

ulica Kazim ierzow ska 26. 966

R a f l d l & c i k e k  < &  ^ d i & s i E e t i t l i s a e r
F S o r i f  ' o r f  k o ł o  W ie d r u a

Fabryka rumii, likieru i esencyi
Dcm składowy herbaty, rumu z Jam aiki i francuskiego koniaku. 

Generalne zastępstwo: Renault i Sp. w Cognac dla francuskiego koniaku.
John Jackson i Sp. w Mitscliam dla oleju miętowego.

Przesyłka za zaliczką. Cenniki franko. 974

E O U I T A B L E

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
Stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką

■ C L lic a .  T r z e c i e g o  n ^ d l a j a ,  1 .  2
przyjmuje

wkładki na książeczki oszczędności 
po 5 prc. rocznie.
Uff a s p r  z e  & ażT 898 !

W  chlew ni zarodowej pełnej krw i Y orkshire (dużej j  
rasy) rozpłodowe prosięta po nader przystępnej cenie.

W  oborze zarodowej rasy Siniinentlial kilka buhajków 
i cielic w różnym wieku.

Siedm nagród na W ystawie lwowskiej 1894.
Zarząd dóbr Boratyn, poczta Ostrów koło Sokala.

w Stanach Zjednoczonych
z cyfer poniżej umieszczonych wynika, je s t:

1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest

2) w Austro-Wegrzeeh koncesyonowane, tu mu­
si rezerwę lokowad i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem

obok bardzo znacznych korzyści 
wynikających z systemu tootynowego

lfS | r najzupełniejszą gwaraiicyę,
Stan z końcem roku 1391

Zł. w. a.

Stan ubezpieczeń . . . .  20i 2,236.392
Rezerwa . . . . . .  274,763.844=
Fundusz zysków . . . .  65,732.451
Nowe w r. 1891 zawarte ubezpieczenia 582,795.827 

Przykład rezultatu tontyny 20-to letniej:
Pan J. K. mając przed 20 laty — lat 40, ubezpieczył 10.000 zł. 

na wypadek śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, że premig tylko przez a 
lat opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł. 30 ct. Obecnie mimo, iż j eSit P j 
życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerw§ zł. 5904.60, 2) nagrodzony zys t z • 
61-35.40, razem 12.040 zł., a przyteia był od pierwszej chwili na 10.0 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony.

Police „Equitable“ są po 3 (względnie 2) latach płatne a 
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo.  ̂ .
Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny w© Lwowi® 
ul. Czarneckiego, pod kierownictwem Jak. Piepes

Z drukarni W l. Skwiaifekiego ul. Owrs fara (Esrsyfos. W?, i  W eber) Pesier s fabryki j s ę w o  / .  Pi;*?®**’®’3 ”


